4 


Na st. 2: Rozstrzygający dzień Niemiec 


NR. 140 (4933)gcz. | 


NIECH ŻYJE RZĄD = 


f 


ROBOTNICZY 
I WŁOSCIANSKI 


Redakcja przyjmuje interesantów od 1 i pół do 


3 po południu. 


Za zwrot rękopisów Redakcja nie odpowiada, 
Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 


Kasa czynna od 12 do 2-el 


SAR AE EO PA PE 0 a a 
Opłata pocztowa ulszczona ryczałtem 


Posępne jutro! 


W przeciągu 2 tygodni — naprzód 
podrożał chleb, wkrótce potem po- 
drożały mięso, tłuszcze i wędliny o 
20 do 35 procent, w parę dni później 
wzrosły ceny artykułów mączno-ko- 
lonialnych, a onegdaj piekarze wystą- 
pili o dalszą podwyżkę cen pieczywa 
wszelkiego gatunku, 

Najbardziej tedy do życia potrzeb- 
me, podstawowe artykuły: chleb, mą- 
ka, kasze, tłuszcze i t d., drożeją co- 
raz szybciej i jakie to złowrogie zja- 
wisko dalsze jeszcze przybierze roz- 
miary, tego naturalnie przewidzieć 
mie można. Zwłaszcza w naszych wa- 
runkach, gdy spekulacja na żadne nie 
napotyka przeszkody. 

Przez „sanację' okrzyczana  „ta- 
miość” kończy się szybciej nawet, a- 
niżeli przewidywaliśmy to w poprzed- 
mim naszym, temu zagadnieniu po- 
święconym, artykule p. t. „Żywność 
drożeje”... 

Przypomina się w tej chwili „roz- 
wijana“ przed rokiem przez p, Pry- 
stora, ówczesnego Ministra Przemy- 
słu i Handlu sławna już „akcja zniżki 
cen” (1). 

Przypominają się wszystkie na tej 
„zniżce” budowane „ar$umenty”, ja- 
kimi Rząd w Sejmie i w sanacyjnej 
prasie starał się usprawiedliwić ob- 
cięcie płac pracowników państwo- 
wych. Pamiętamy, jak to wice-mini- 
ster skarbu, p. Starzyński, „peroro- 
wał” na komisji sejmowej, że wobec 
„zwyżki“ (!) realnych płac pracowni- 
czych, spowodowanej „zniżką” cen, 
muszą pracownicy część uzyskanego 
tą drogą dochodu (!!) oddać na... „po- 
trzeby państwa“. 

Ta „argumentacja' czołowego „e- 
tatysty” z I brygady gospodarczej tak 
się podobała fabrykantom, że tak sa- 
mo, powołując się na „wzrost” real- 
mych zarobków robotników, poobci- 
nali im — przy pomocy różnych „ar- 
bitrażów'” — płace w dotkliwy spo- 
sób, oczywiście również w imię „wyż- 
szego interesu“, to jest przedewszyst- 
kiem... objętości własnych portfelów. 

I oto „tanizna” w Polsce kończy 
się coraz szybciej, a wraz z nią cała 
„argumentacja — mająca „uzasad- 
mé" generalną, na całej linji „ofen- 
sywę” na płace urzędnicze i robotni- 
cze — pod naciskiem spekulacji dro- 
a "i rozlatuje się, jak domek z 


„ Ceny zwyżkują, płace realne spa- 
dają i spadać będą dalej o każdy pro- 
cent wzrostu drożyzny! 

Wytwarza się sytuacja, wobec któ- 
rej nikomu nie wolno chować głowę 
w piasek, zwłaszcza tym, co — jako 
jedynie „fachowi* i „mądrzy“ — 
wszystko wzięli na siebie. 

Od społeczeństwa wymagać nie 
można niczego. Odsunięte od wszel- 
kiego wpływu i kontroli, skazane na 
to, by jak „objawienie” przyjmować i 
„podziwiać” wszystko, co nań „od 
góry" spływa, bezradne i maltreto- 
wane przez kryzys i.., fiskalizm, spo- 
łeczeństwo niema ani głosu, ani ini- 
cjatywy... ! | 

Ale za to i głos i inicjatywę w rę- 
ku posiada rząd... Nic tedy dziwne- 
go, że w tych warunkach masy ludz- 
kie, którym głód zagraża, oczy swe 
na rząd zwracają! 

Że słowo „głód” nie jest tu żadną 
absolutnie przesadą, dowodzi staty- 
styka konsumcji, prow:.dzona przez 
sam przemysł żywnościowy... 

Więc np. konsumcja mąki oddaw- 
na już zmniejsza się., Spada kon- 
sumcja chleba.. Maleje, i to znacz- 
nie, zbyt cukru w kraju... Cały han- 
del zresztą odczuwa to najlepiej, jak 
gwałtownie kurczy się w Polsce spo” 
życie artykułów — to wcale nie 
„zbędnych” — jeno właśnie podsta- 
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POLSKA PARTJA SOCJALISTYCZNA 


Rezolucja na zgromadzenia pierwszomajowe 


Zebrani w dn. 1 Maja w . . . « .. łączą się z proletarjatem całego świa- 
ta we wspólnej walce dziejowej 
o Socjalizm, o obalenie kapitalizmu, 
o Pokój między narodami, przeciwko śrozie nowej wojny, 
o Demokrację przeciw faszyzmowi, 
o rządy mas pracujących miast i wsi, przeciwko dyktaturze iaszystow” 
skiej, przeciwko hasłom dyktatury komunistycznej. 
Dążąc niezłomnie do Polskiej Rzeczypospolitej Socjalistycznej, lud pra- 
cujący Polski stawia dzisiaj przed sobą zadanie zdobycia rządów ludo- 
wych, Rządu Robotniczo - Włościańskiego, zdolnego do wprowadżenia 
w życie najpilniejszych żądań mas robotniczych, mas włościańskich i mas 
pracowników umysłowych: | 
chleba i pracy dla bezrobotnych, 
sprawiedliwej płacy za pracę, 
odbudowy i rozszerzenia ustaw społecznych, ochronnych i ubezpiecze» 


niowych, 


ziemi dla bezrolnych i małorolnych, 
sprawiedliwego rozdziału podatków í ciężaró 


° dytowych dla najbiedniejszych, nie dla najbogatszych, 
niezwłocznego ukrócenia samowoli i niszczącej kraj polityki kapitalistów 


i obszarników. 


, 


w, ulg podatkowych i kre- 


Zebrani stwierdzają, że tylko Rząd Robotniczo - Włościański, wsparty 

o wolę świadomą i o zaufanie najszerszych mas pracujących, zdoła wypro- 

wadzić Polskę z obecnego, śrożącego katastrofą, położenia, dokonać naj- 

* pilniejszych reform społecznych i skierować Rzeczpospolitą na dziejowy 
szlak zasadniczej przebudowy ustroju społeczno - gospodarczego. 

Zebrani stwierdzają, że tylko Rząd Robotniczo-Włościański może utrwa- 

lić naprawdę politykę pokojową na zewnątrz; przywrócić Wolność, Prawo 

i moralność w stosunkach wewnętrznych Państwa, rozwiązać sprawiedli- 

wie i rozumnie zagadnienie narodowościowe wspólnym wysiłkiem z masa- 


mi pracującemi mniejszości narodowych, wbrew: demag 


ogii na- 


cjonalistycznej, W dniu 1 Maja lud pracujący Polski, ślubując swoją wier- 
ność dla czerwonych sztandarów Polskiej Partji Socjalistycznej i klasowych 
związków zawodowych, odrzucając precz i piętnując wszelkie próby roz- 
bijania jego szeregów czy to przez agentów „sanacji”, czy przez „jaczejki” 
komunistyczne, — oświadcza uroczyście, że 

„nie ustanie w raz podjętej walce 


pod hasłem: 


zupełnego ustąpienia rządów „sanacyjnych”, 


objęcia władzy w Państwie 


Włościański, 


v 


przez rządy ludowe, przez Rząd Robotniczo= 


Sąd stwierdził 


że przedwyborcze aresztowania mężów zaufania listy Nr. 7. 
w pow. Jędrzejowskim było bazprawiem 


Przed Sądem Okręgowym w Kielcach 
odbył się proces 20 włościan ze wsi 
Modkowice, pow. jędrzejowski, oskar- 
żonych o to, że w przededniu wyborów 
do Sejmu udali się pod lokal policji pań- 
stowej, gdzie wybili kamieniami szyby, 
domagając się wypuszczenia na wolność 
e NEER mężów zaufania listy 

I A 

Aresztowani mężowie zaufania wy- 


puszczeni zostali na wolność dopiero po 
wyborach!! 


Po zbadaniu około 40 świadków zaj- 
ścia, SĄD USTALIŁ, żE ARESZTOWA- 
NIE PRZYWÓDCÓW (T. ZN. MĘŻÓW 
ZAUFANIA LISTY NR. 7) NIE MIAŁO 


SPR ROŚ W ICO Ery OE APEL 


Proces 
o zajścia 16 marca w Krakowie 


Jutro przed Sądem krakowskim odbę- 
dzie się rozprawa o zajścia w dn. 16 mar- 
ca w Krakowie. 

Aktem oskarżenia objętych jest 40 o 
sób; z tej liczby — 7 pozostaje jeszcze 
w areszcie. 


wowych, bez których ludzka egzy- 
stencja obejść się nie potrafi! 

Że w tych warunkach, gdy docho- 
dy miljonowych mas ludzkich nietyl- 
ko po miastach, ale i po wsiach, nie 
wystarczają na minimalne nawet po- 
trzeby, każda zwyżka cen — choćby 
w świetle przeróżnych „prawideł 
gospodarczych” nawet „usprawiedli- 
wiona" — wywołuje coraz wyraźniej- 
sze 1 posępniejsze widmo nędzy gło- 
dowej, to rzecz chyba jasna, 


UZASADNIENIA. WSZYSCY OSKAR- 
ŻENI UNIEWINNIENI ZOSTALI Z ART. 
122 K. K. (ROZRUCHY) 9-CIU Z NICH 
SĄD SKAZAŁ 'NA 2 TYGODNIE A- 
RESZTU KAŻDEGO Z ART. 202 K. K. 


(ZAKŁÓCENIE SPOKOJU PUBLICZNE- 
GO) 
UNIEWINNIŁ. 


POZOSTAŁYCH CAŁKOWICIE 


becki., ` 


Obronę wnosili adwokaci Krysa i Ku- 


Robotnicze Towarzystwo Przyjaciół Dzieci 


Warszawa, telefon 274-55* Aleja 3-go Maja 2 m. 68 


Popierajcie | 


Kolekturę Polskiej Państwowej Loterji Klasowej 
przy Robotniczem Towarzystwie Przyjaciół Dzieci 


KAŻDY KUPIONY los czy ćwiartka loterjj wspomaga wysiłki Towarzystwa 
w kierunku wychowania sierot robotniczych, umożliwia dzieciom najbardziej 
potrzebującym pobyt na kolonjach letnich. 

Na zamówienie Wysyła się również na prowincję losy łoterjł 

Miejsce sprzedaży losów loteryjnych: 

Warszawa: Zarząd Główny Robotniczego Towarzystwa Przyjaciół Dzieci, 


Aleja 3-go Maja 2 m. 68, tel, 274-55. 


Księgarnia Robotnicza, : Warecka 9, tel. 229-70.. 

żolibórz, Oddział Robotniczego Towarzystwa Przyjaciół Dzieci, ul. Kra- 
sińskiego 10, Sekretarjat szkoły R. T. P. D. tel. 11.81.37, 

Praga, ul. Targowa 44 m, 44 lokal R, T, P. D. 


Życie przecież ma swoje prawa, 
których nie usunie żadna „sanacja” i 
na które nic nie poradzą żadne „na- 
rady”, „komisje” „referaty” czy „wy* 
tyczne”, choćby było ich jeszcze 
większe, niż dotąd „zatrzęsienie”, 

Przyczynami wzrostu cen poszcze- 
gólnych artykułów zajmiemy się jesz- 
cze osobno. Zresztą przyczyny te 
Rząd winien znać bodaj najlepiej, 

W tej chwili idzie o rzecz ważniej- 
szą, mianowicie o to, co zrobi rząd. 


P, Prystor — wedle prasy sanacyj- 
nej — zasłużony sprawca „zniżki 
cen”, która się właśnie kończy, jest 
dziś premjerem, Niewątpliwie więc 
— zwłaszcza, jako b. kierownik re- 
sortu gospodarczego — ma chyba ja- 
kiś plan uchronienia ludności przed 
grożącym jej głodem, ; 

Więc oczekujemy tej „inicjatywy” 
i to szybkiej, bo z głodem igrać się 
nie da! ` 

Kcz. 
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IECH ŻYJE 
SOCJALIZM ! 


WARSZAWA, UL. WARECKA NR.7 


REDAKCJA — tel. 776-70. 
DYREKCJA — tel. 720-13. 
ADMINISTRACJA — te!. 313-80. 
DRUKARNIA — tel. 773-43. 
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CENA NUMERU 2O GROSZY 


„KONFERENCJA 
PREMJEROW“ 


Niejako już półurzędowo, bo ze szpalt 
pism „sanacyjnych”, dowiadujemy się, 
że 
: `- H konferencja 
premjerów byłych i obecnego dojdzie do 
skutku jutro na Zamku, pod przewodnic- 
twem p. Prezydenta Rzeczypospolitej. 

Wezmą w niej udział p.p. marsz. Pił- 
sudski, premjer Prystor, prof. Bartel, 
marsz. Sejmu Świtalski i prezes BBWR. 
Sławek — wszyscy w charakterze „po- 
majowych” szefów gabinetów; ponadto 
mają być zaproszeni wice-premjer prof. 
Zawadzki i minister skarbu, Jan Piłsud- 
ski. M 

Marsz. Piłsudski odbył wczoraj i oneg- 
daj szereg rozmów t. zw. orjentacyj- 
nych; jak się zdaje, sytuacja wygląda 
w ten sposób, że marsz. Piłsudski 
a ` ma rozstrzygnąć 
bezpośrednio pomiędzy różnemi kon- 
cepcjami i projektami rozmaitych kół i 
odłamów „sanacyjnych". 

+ 


x 
Onegdaj ukazał się „Dziennik perso- 
nalny. Min. Spraw Wojskowych”; wśród 
oficerów, przeniesionych do rezerwy 
albo w stan spoczynku, znaleźliśmy 
pewną liczbę nazwisk legjonowych, na- 
wet z I Brygady. 
+* 


— à 
. W związku z poniedziałkową „konfe- 
rencją premjerów" w kołach dziennikar- 
skich opowiadają, że wojewoda - war- 
szawski, p.. Jaroszewicz, ma ustąpić ze 
swego stanowiska i że wogóle zajdą 
zzaczne, zmiany w składzie osobowym 
Komisarjatu Rządu m. Warszawy. 


- Bez komentarzy... 


ZAKAZ AKADEMJI KU CZCI 
FELIKSA PERLA 


W sobotę, dn. 16 kwietnia, miała się 
odbyć w Łodzi w sali Związku Prac. 
Kas Chorych Akademja ku czci tow. 
Feliksa Perla, 

W sprawie tej zwróciła się Łódzka 
Organizacja Młodzieży TUR. do Staro- 
stwa o udzielenie zezwolenia. 

Starostwo łódzkie pismem z dn. 14.IV 
1932 r. Nr. B. P. 10. K/32 odmówiło ze- 
zwolenia, ponieważ lokal Związku ze 
względu „na bezpieczeństwo i porządek 
publiczny” nie nadaje się na tego fto- 


` dzaju imprezy. 


Akademje ku czci tow. Perla odby- 
wały się w Łodzi dotychczas bez prze- 
szkód. 


Zajścia z bezrobotnymi 
w Siemianowicach 


Urząd gminny w Siemianowicach stał 
się od paru dni terenem zajść między 
bezrobotnymi, a urzędnikami, którym 
podlega opieka społeczna, 

Również w piątek delegacja bezrobot- 
nych udała się dwukrotnie do burmistrza 
Siemianowic, żądając od niego natych- 
miastowego wypłacenia doraźnych za- 
siłków z funduszów własnych gminy, 
oraz przydziału większej ilości kartek 
na chleb, Tymczasem policja zaczęła 
rozpędzać tłum. W wyniku szarży po+ 
licyjnej kilka osób zostało poturbowa« 
nych. 

4 " 


Tłem tych zajść jest ograniczenie 
świadczeń przez gminę. Miejscowy u- 
rząd gminny wypłacał bezrobotnym 
wsparcia z akcji doraźnej co 2 tygodnie 
z własnych funduszów. Od niedawna 
zapomogi te miały być wypłacane co 
3 tygodnie. Pozatem gmina wydawała 
bezrobotnym kartki na chleb (2 kg. chle- 
ba na głowę). Obecnie mieli oni otrzy- 
mać już tylko 1 kg. na głowę. Ograni- 
czenie tej akcji zapomogowej wywołało 
w szeregach bezrobotnych wielkie obus 
rzenie. 


Pod rządami komisarzy 


Sytuacja Kas Chorych 

Podstawową zasadą organizacyjną 
ubezpieczeń na wypadek choroby mia- 
ła być i — jakiś czas — była zasada 

samorządu ubezpieczonych 

P. Aleksander Prystor, jako minister pra 
cy i opieki społecznej, zasadę tę „zlik- 
widował"; komisarze objęli prawie 
wszędzie rządy przyczem chodziło, we- 
dług urzędowych deklaracji, o „uspraw- 
nienie administracyjne" Kas Chorych; 
:na terenie międzynarodowym składano 
uroczyste — przykre dla dumy narodo- 
wej — zapewrienia, że rola komisarzy 
będzie rolą przejściową, krótkotrwałą i 
t. d; wszyscy w Polsce wiemy, że cho- 
dziło tylko i wyłącznie o walkę z PPS. 
Minęło już kilka lat... 

„Przejściowi” komisarze trwają w dal 
szym ciągu; skandalów, nieraz bardzo 
nieprzyjemnych, przeżyliśmy z tymi ko- 
misarzami niemało; rozrzutność „komi- 
sarycznej” gospodarki administracyjnej 
Kas Chorych przybierała niekiedy gro- 
teskowe rozmiary; świadczenia na rzecz 
ubezpieczonych są ograniczane; zaufa- 
nie ludności do Kas spada; kwota za- 
legtych wkładek wynosi prawie 100 mil 
jonów złp.; prasa „sanacyjna* atakuje 
gospodarkę komisarzy coraz ostrzej. 
„W ten sposób zniszczono bez sensu. 
bez planu. bez ładu, bez składu 
wielką Rzecz społeczną, 
budowaną w takiej Małopolsce przez 
dziesiątki lat, zniszczono ze złośliwoś- 
cią smarkaczy, obrywajacych skrzydła 
motylowi „na złość cioci", Gdyby mieć 
czas i miejsce tobv trzeba było prze- 
drukować w „Robotniku* pełne zachwy 
tu fanfary i obietnice na temat 

raju na ziemi, 
jaki oczekuie ubezpieczonych po usu- 
nieciu „partyjnictwa” z Kas Chorych. 
Takich „fanfar” znaleźć można mnóst- 
wo we wszelkich rodzajach pism sa- 
nacyjnych"; wystarczy sięgnąć wstecz o 
parę roczników. y 


Zbytek gorliwości 


Bezpośrednio po zakończeniu procesu 
sprawców zamachu na radcę ambasady 
niemieckiej, von Twardowskiego, Sterna 
i Wasiljewa, organizacja komunistyczna 
'wszechzwiązkowej akademii przemysło- 
"wej, której słuchaczami byli obydwaj za- 
machowcy, postanowiła wydalić z aka- 
„demji profesorów Archangielskiego i 
Deichmana pod zarzutem, iż w swoich 
wykładach szerzyli oni rastroje kontrre- 
wolucyjne wśród młodzieży sowieckiej. 

‘Obecnie Komitet Centralny Partji Ko- 
miunistycznej ogłasza rezolucję, w któ- 
rej potępia uchwałę o wykluczeniu o- 
bydwuch profesorów i wyraża naganę 
członkom organizacji komunistycznej, 
kióra powzięła uchwałę o wykluczeniu 
prołesorów. Komitet Centralny podkre- 
éla, że tego rodzaju postępowamie jest 
sprzeczne z dyrektywami Stalina o za- 
przestaniu represji przeciwko iachow- 


PASTA 


CZYŚCI ZĘBY À 
NIE NISZCZY EMALIA ; 
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„Czerwona“ armia 


W ostatnim zeszycie „Socjalisticze- 
skawo Wiestnika* — organu S. D, ro- 
syjskiej — znajdujemy niezmiernie cie- 
kawą korespondencję z Moskwy o sta- 
mię rzeczy armji „czerwonej”. Podaje- 
my w dosłownem tłumaczeniu. 

Red. 


WARUNKI BYTU, 

„Warunki życiowe szarej masy „kra- 
snoarmiejców* są stosunkowo bardzo 
dobre, W okresie zimowym gdy wszy- 
scy marzliśmy z powodu braku opału 
i siedzieliśmy bez elektryczności, ko- 
szary nie odczuwały żadnych trudności 
w zdobywaniu opału i t. p. Nie było 
także wypadku zmniejszenia racji żyw- 
nościowej. Pozatem żołnierze posiadają 
dużą swobodę w rozporządzaniu cza- 

sem, wolnym nd służby. 

NADZÓR NAD NASTROJAMI, 

‘Zato wszystkie oddziały roją się od 
komunistów i ,komsomolców'”, którym 
powierzono specjalne zadanie; badania 
„ Wystarcza, że w niewielkiej 
grupie nawet powstanie nieco bardziej 


e a A A NOZ Z Z ZO Z Z M WO 


ożywiona dysxusja, a już do tozmowy | 


wtrąca się komunista, Ci komuniści 
mają obowiązek regularnego powiada- 
miania odnośnej „jaczeiki" o swych 
spostrzeżeniach; Żołnierzy, co do któ- 


„ROBOTNIK“, niecziela, 24 kwietnia, 


Berlin i Wiedeń 


Dzisiaj większa część krajów, 
wchodzących w skład Niemiec i Av- 
strji wybiera nowe Sejmy, a po czę- 
ści rady komunalne. Największe 
znaczenie mają — rzecz jasna — 
wybory w Prusiech i w Wiedniu, a 
z tych znowu wybory pruskie budzą 
szczególne zainteresowanie ze wzśglę- 
du na duże przesunięcia w układzie 
stronnictw, jakie niewątpliwie dadzą 
wybory. 

Sejm pruski liczył 450 posłów, z 
których 230 stanowiło wiekszość 
rządzącą, resztę zaś tworzyła opo” 
zycja. większości należeli; 
socjaliści (137 mandatów), centrow- 
cy (71) i t. zw. partja pańswowa (22). 

ozycję sanowili: nacjonaliści (71), 
komuniści (48), paria ludowa (40) hi- 
tlerowcy (7) i in, Część tej opozycji, 
jak partja ludowa, należała z począt- 
ku do koalicji rządowej, lecz później 
wystąpiła, } 

Od czasu ostatnich wyborów do 
Sejmu pruskiego nastapiły w Niem- 
czech duże zmiany. Hitleryzm zdv- 
stansował wszystkie partje prawico- 
we i stał się ich kosztem najpotęż- 
niejszem  stronnittwem  burżuazyj- 
nem. Fakt ten ujawni się oczvwiście 
w wyborach- dzisiejszych. Hitlerow- 
cy. którzy mieli dotąd 7 mandatów i 
żadnej w Sejmie nie odśrywali roli. 
obecnie urosną do jednej z najsil- 
niejszych frakcji i w ten sposób fi- 
zjonomia nowego sejmu zmieni się 
gruntownie, 

Ale hitlerowcy sami nie zdobędą 
większości. Watpliwą jest też rze- 
cza, czv znajdzie się większość, ie- 
żeli hitlerowcy póidą w nowvm sej- 
mie razem z nacfonalistami Hugen- 
berga i innemi drobnemi uśrupowa- 
niami prawicy, W takim razie rząd 


Berlin w 


Berlin, 22 kwietnia. 


Pojutrze odbędą się wybory do sej- 
mu pruskiego, które zadecydują o lo- 
sach koalicji weimarskiej, Im bliżej dnia 
wyborów, tem większe panuje ożywie- 
nie na ulicach miasta. f i 


Tętno agitacji wyborczej rośnie z go- 
dziny na godzinę. Do akcji wyborczej 
staręło 20 grup wyborczych. Walka wy 
borcza toczyć się będzie głównie mię- 
dzy Socjalną - demokracją niemiecką z 
jednej a komunistami i hitlerowcami z 
drugiei strony. Miasto całe żyje wybo- 
rami, Z okien balkonów powiewają fla- 
gi, transparenty, olbrzymie. afisze, W 
dzielnicach robotniczych przeważają 
transparenty, nawołujące do obrony 
przed hitleryzmem i głosowania na li- 
stę socjalistyczną. Ulicami miasta prze- 
ciągają korowody automobilowe, obwie 
szone transparentami, rozrzucające ulot 
ki, Niezliczona ilość wozów propagando 
wych krąży po mieście, Ulice zasłane 
są odezwami i kartkami wyborczemi, 
Niema słupa reklamowego, któryby nie 
był od góry do dołu oblepiony plakata- 
mi, zawierającemi apel do kobiet. 

Najbardziej hałaśliwą i krzykliwą pro 
pagandę prowadzą hitlerowcy. Wczo- 
raj raro, kiedy berlińczycy udawali się 
do pracy, z chodników biły ich w oczy 
hasła wyborcze wypisane w nocy przez 
agitatorów hitlerowskich. Komuniści u- 


i jej dowództwo” 
rych istnieje podejrzenie, iż żywią opo- 
zycyjne nastroje, urabia się na uboczu; 
a w wypadkach „koniecznych — w ten 
lub inny sposób usuwa się z pośród gro- 
na „krasnoarmiejców"* 

Przy tym systemie. —po usunięciu 
sposobności do zatargów ra czysto eko- 
micznym tle — uważa się powszechnie 
za wykluczone powstawanie jakichkol- 
wiek buntów, 

Jeszcze ściślejszy jest nadzór nad 
młodszym elementem wśród oficerów; 
coraz więcej tu komunistów i skład 
szybko zmierza ku 100-procentowemu 
komunizmowi. 


DOWÓDZTWO WOJSKOWE 
I PARTJA, 

W zupełnie inrych warunkach znaj- 
duje się wyższe dowództwo wojskowe. 
Składa się ono już oddawna z wytraw- 
nych komunistów i dlatego reprezentu- 
je w armji zwierzchnią władzę w sensie 
nietylko wojskowym. ale i partyjnym. 

Faktycznie zaś dowództwo wojskowe 
usunęło z pod kontroli partji, stając po- 
nad nią. Naturalnie, gdy w grę wchodzi 
jakaś „herezja” i rozpoczyna się gwał- 
towna „,czystka” wówczas i dowódców 
wojskowych „bierze się pod mikro- 
skop“, Ale normalnie kontrola ze stro- 


dotychczasowy, mimo braku więk- 
szości, pozostałby na stanowisku. 
Chyba, że komuniści poparliby hi- 
tlerowców i wspólnie obalali rząd 
Brauna - Severinga, Ale nawet w ra- 
zie zatrzymania rządu w swem rę- 
ku, sytuacja jego, jako rządu mniej- 
szości, atakowanego bezprzytomnie 
przez hitleryzm i komunizm, byłaby 
b. trudna. 

Wybory dzisiejsze mogą więc w 
najlzpszym razie pogorszyć stan rze- 
czy, trwający w Prusiech od lat, 
Rząd koalicyjny może się utrzymać, 
ale żywot jego nie byłby do poza- 
zdroszczenia, nie mówiąc już o tem, 
że nowy Sejm, pozbawiony więk- 
szości, byłby niezdolny do pracy i 
dalszy rozwój Prus zostałby zata- 
mowany, 


Niewolno zapominać, że Prusy 
jako największe państwo  związko- 


we Rzeszy, odgrywają w niej rolę 
przodującą i nadają jej ton. Prusy są 
dotąd ostoją demokracji i zwycięsko 
odpierają wszelkie ataki i zamachy 
faszyzmu. 

Dlatego też mimo olbrzymiego i 
tak raptowneśo wzrostu hitleryzmu, 
ustąwy i instytucje demokratyczne 
Niemiec pozostały nietknięte, a rząd 
Rzeszy, majac oparcie i pomoc w 
rządzie demokratycznym Prus, mo- 
że skutecznie przeciwstawiać się hi- 
tleryzmowi. Dość wskazać, że roz- 
wiązanie boiówek hitlerowskich na- 
stąpiło pod naciskiem pruskiego 
premiera i min. spr. wewnętrznych 
tow. Rrauna į Severinga, 

Wybory dzisiejsze, o ileby przy- 
niosły znaczniejsze zwycięstwo hi- 
tlerowcom, mogłyby sprowadzić 
Niemcy na niebezpieczne tory, a ie- 
dynem wyjściem z sytuacji bez wyj- 


przededniu 


(Kor. własna „Robotnika'”), 


rządzili w nocy formalny połów na flagi 
i transparenty hitlerowskie. 

Po mieście krążyły grupy komuni- 
stów i przy pomocy obręczy na wyso- 
kich tykach obcinali flagi hitlerowsk'e. 

Ckarakterystyzcny wypadek zaszedł 
w jednej dzielnicy robotniczej: oto 
wzdłuż ulicy na łatarniach gazowych za 
wieszono kilkanaście kukieł wyobraża- 
jących postać wodza faszystów niemiec 
kich — Hitlera, Koło kukieł zaczęli się 
gromadzić robotnicy, dając wyraz swo- 
jemu zadowoleniu z powodu ośmiesze- 
nia wodza krwawych faszystów nie- 
mieckich. Jedna z kukieł, mimo inter- 
wencji policji została spalona, wśród 
entuzjazmu zebranych robotników. 


Przed wieczorem, z chwilą gdy zaczął 
zapadać zmrok nad miastem zaczęły 
krążyć samoloty, zaopatrzone w odpo- 
wiednie świetlne napisy. Z samolo- 
tów rzucano obficie ulotki, nawołujące 
do stanięcia w „żelaznym froncie" prze 
ciwko hitlerowcom, | 

„W kilku punktach miasta hitlerow 
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Warszawski Oddział T. U. R. 


Niedziela, 24 kwietnia, o godz, íf rano, 


Nowe Bródno, — Siedzibna 5 — tow. dr. 
Budzyńska-Tylicka; Reforma prawa mal- 
żeńskiego. 


ny partji nie rozciąga się na władze 
wojskowe. Gdy chodzi o Tuchaczew- 
skiego, był on w swoim czasie . silnie 
skompromitowany stosurikami z Troc- 
kim i powszechnie uważano jego karje- 
rę za skończoną. A mimo to Tuchaczew 
ski bez przerwy jest członkiem lenin- 
gradzkiego komitetu okręgowego par- 
tji i na najlepszej drodze ku wyborowi 
do C. K, partii. 

Ten stan rzeczy należy wytłumaczyć 
rolą, jaką w polityce kierowniczych ciał 
cdgrywa przygotowanie do wojny. W 
przekonaniu, iż starcie wajenne jest 
nieuniknione, czyni się wszystko, aby 
na wypadek jakiegoś „wybuchu” być 
należycie przygotowanym, Kandydatów 
ra dowódców niema tak wielu, a w każ 
dym razie Tuchaczewskij jest znakomi- 
tym strategiem, o dużej inicjatywie, po- 
mysłowości i wiedzy. Jako prawdopo- 
dobnie wyleczonego z błędów młodości 
(lekkomyślność podczas marszu na War 
szawęj, uważa się go powszechnie za 
kandydata na dowódcę frontu zachod- 
niego, W tym charakterze był podtrzy- 
mywany na swem stanowisku w cięż- 
kich dla niego <hwilach przez całą woj- 
skowo-komunistyczną generalicję z Wo- 
roszyłowem włącznie. 

Jeszcze bardziej jaskrawy jest przykład 
z Bliicherem. Śledztwo, przeprowadzo- 
ne w wyniku t, zw. spisku Syrcowa, wy 
kazało iż grupa Syrcowa miała już go- 
towy skład nowego rządu i że właśnie 


ścia stałaby się krwawa wojna do- 


mowa. 
x* 


x 

Wybory w Wiedniu mają to do 
siebie, że wynik ich jest z góry zna- 
ny. Socjaliści, którzy rządzą stolicą 
Austrji od r. 1918, nadal pozostaną 
u steru rządów. Ale mimo to wybo- 
ry wiedeńskie, pozbawione niespo- 
dzianek, posiadają b. duże znacze- 
nie polityczne. Ponowne zwycięstwo 
socjalistów zapewni stolicy dalszy 
rozwój urządzeń w myśl programu 
socjalistów. To, co socjaliści już zro- 
bili w Wiedniu, budzi podziw całego 
świata. Na polu budownictwa miesz- 
kań, szkolnictwa, higjeny, opieki nad 
dzieckiem, podatków i t. d., doko- 
nano rzeczy imponujących, napraw- 
dę rewolucyjnych. Socjalizm poka- 
zał światu, że chce i umie budować 
nowe życie, że otoczony zewsząd 
elementem wrogim, mimo to kroczy 
naprzód, przezwyciężając wszelkie 
trudności. Podczas, gdy reakcyjny 
rząd austrjacki nie jest w stanie 
związać końca z końcem i upokarza 
się przed bankierami Zachodu, bła- 
gając o pożyczki, socjalistyczny Wie- 
deń kwitnie ku radości pokoleń nad- 
chodzących i socjalistów wszystkich 
krajów. 

Socjaliści mieli w radzie mieiskiej 
(która jest jednocześnie sejmem Wie- 
dnia, jako kraju związkowego) 73 
radnych na ogólna liczbe 120. Nowa 
rada będzie liczyła tylko 100 rad- 
nych. 

Jednocześnie odbywają się wybo- 
ry do sejmów Austrii Dolnej i Salz- 
burgu, oraz do rad gminnych w Sty- 
rji (z wyjątkiem stolicv Gracu) i Ka- 
ryntji (z wyjątkiem Klagenfurtu), 


wyborów 


cy usiłują przy pomocy pałek i kijów, 
rewolwerów i pięści zdobyć zwolerni- 
ków albo steroryzować swoich prze- 
ciwników. Metoda ta daje wręcz od- 
wrotny rezultat, 

Ostatnie zgromadzenia przedwybor- 
cze, jakie odbyły się w Berlinie, zgro- 
madziły kilkaset tysięcy ludzi. Przed 
wieczorem przez miasto przeciągnął, 
wielotysięczny pochód ze sztandarami, 
złożony ze zwolenników „żelaznego 
frontu”, W Lustgarterie, w świetle ty- 
sięcy płonących pochodni przemawiał 
premjer krajowego rządu tow, Otto 
Braun, 

Na zgromadzeniu hitlerowców, gdzie 
przemawiał sam herszt faszystów Hi- 
tler, prześcigano się w kolportowaniu 
najbardziej nieprawdopodobnych osz- 
czerstw pod adresem socjalistycznego 
rządu Prus. 

Napięcie walki wyborczej rośnie. 
Coraz to w inrym punkcie miasta do- 
chodzi do gwałtownych starć. 

Władze policyjne zarządziły ostre po- 
gotowie policji. 

W sobotę spodziewane są najrozmait- 
sze prowokacje ze strony hitlerowców. 

W chwili, kiedy do czytelnika doidzie 
niniejszy opis nastrojów i wyglądu Ber- 
lina, w Prusach odbywać się będzie akt 
wyborczy, który zadecyduje o politycz 
nem obliczu największej prowincji Rze- 
szy. 


o emee 


Bliicherowi przeznaczała rolę głównego 
dowódcy wojsk, Wprawdzie nie udo- 
wodniono, iż Bliicher brał udział w spi- 
sku, albowiem Syrcow zeznał, iż umie- 
ścił nazwisko jego bez żadnego porozu- 
mienia z nim. Jednakże w takiem sa- 
mem położeniu znaleźli się i inri, któ- 
rzy mimo to ponieśli karę, a Bliichera 
nie tknięto. Stalin ustąpił tu naleganiom 
Woroszyłowa, który w tym wypadku 
był wyrazicielem woli wszystkich t zw. 
„wierzchołków wojskowo - partyjnych: 
Bliicher został przywrócony całkowicie 
do łaski i uważany jest-=podobnie jak 
Tuchaczewskij — za przyszłą gwiazdę 
czerwonej armji. I nikt inaczej nie wy- 
obraża sobie wojny na Dalekim Wscho- 
dzie, jak pod jego dowództwem. 


gdy np. w czasie ,czystki* partyjnej 
brat dosłownie obawia się ująć za bra- 
tem, aby zrozumieć znaczerie tych zda- 
rzeń. W okresie „spisku Syrcowa'”, gdy 
ważyły się losy Bliichera, panika w ko- 
łach partyjnych dosięgła szczytu, Był 
to pierwszy wypadek, kiedy kwestja 
przewrotu wojskowego omal nie oble- 
kła się w rzeczywistość, 


Mafja która rozsiadła się w dowódz- 
twie wojskowem, uczyniła zeń najbar- 
dziej wpływową grupę, nie mającą so- 
bie równej, Wszelkie bowiem próby u- 
zyskania jakiej takiej niezależnościprzez 


- m. 
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Krak. Przedmieście 87, Chłodna 68. 
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CO SŁYCHAĆ NA ŚWIECIE 


ARESZTOWANIE POETKI HINDUS- 
KIEJ. 

Sarojini Naidu, znara poetka hidus- 
ka, która czasowo pełni funkcje preze- 
sa indyjskiego Kongresu Narodowego, 
została aresztowana za niezastosowanie 
się do zarządzeń policji, ażeby nie opusz 
czała miasta. ^ 


POMOC DLA BEZROBOTNYCH W 
* AUSTRII. 

Według urzędowej statystyki, liczba 
bezrobotnych, pobierających zasiłki, 
wynosiła w połowie kwietnia na terenie 
całej Austrji 324.260 osób. W porówna- 
niu z poprzednim okresem sprawozdaw 
czym. liczba bezrobotnych obniżyła się 
o 28.180 osób, czyli o 19 procent. 


CZARNA OSPA. * 

W obozie ćwiczebnym w Aldershot 
wydarzyły się dwa śmiertelne wypadki 
ospy. Kilka podobnych wypadków wy- 
darzyło się w ciągu ostatnich tygodni 
również w garnizonie zamku królews- 


kiego Windsor. 
CYKLON. 


Nad półwyspem Jukatan przeszedł 
gwałtowny cyklon, który wyrządził wiel 
kie szkody. Podczas cyklonu spadł cię- 
żki grad. W m. Merida zniszczonych 
jest 200 domów. Stacja kolejowa Te- 
kax została dosłownie zmieciona przez 
cyklon z powierzchni ziemi. Połączenia 
drutowe są przerwane. 

CHAPLIN CHORY NA ŻÓŁTĄ FEBRĘ, 

Znany artysta filmowy Chaplin zacho 
rował na febrę w czasie swej podróży 
do Indyj Wschodnich * musiał zatrzy- 
mać się w szpitalu w Singapore. Stan 
jeóo zdrowia już się znacznie popra- 
wit. 


UCZENI ZJEDZENI PRZEZ INDJAN. 


Donoszą z Guayaauil (Ekwador), że 
Indjanie szczepu „,Gibaros"”, wśród któ- 
rych istnieje ludożerstwo, zamordowali 
na wschodniem wybrzeżu  peruwiańs- 
kiem kilku członków ekspedycji nauko- 
waj, „Latin American Expedition", któ- 
rych ciała następnie spożyli. 
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„Szukasz Szczęścia? 
—Wstąp na chwilę!” 


To 


U nas padła Główna Wygrana 


300.000 Zł. 


w V klasie 24 Loterji 
Polecamy szczęśliwe Losy I Klasy 
Warszawa, Nowy Świat 68 


niektóre grupy i grupki zostały natych- 
miast rozgromione, a niedawno dobra- 
no się nawet do GPU, Olbrzymia, bli- 
sko dwumiljonowa masa partyjna znaj- 
dvje się w całkowitej zależności od 
„aparatu", poddanego bezpośredniemu 
zwierzchnictwu generalnego sekretarza 
partji Stalina. Stalin do tego stopria 
ujarzmił swe otoczenie że mimowoli 
przychodzi na myśl pytanie, co będzie, 
gdy pewnego dnia się skończy, lub gdy 
go „skończą”, kto przyjdzie na zmianę? 


Trudno naturalnie, przewidywać. Ale 
w chwili obecnej wydaje się, że jedyną 
grupą, która może wydać z pośród sie- 
kie pretendenta do „czapki Monoma- 
cha”, jest grupa wyższego dowództwa 
wojskowego, 

KANDYDAT NA BONAPARTEGO, 

Gdybyście mogli zobaczyć, w jaki 
sposób urządza się tu parady wojsko- 
we. zrozumielibyście mnie w zupełno- 
ś2i. Wyobraźcie sobie Czerwony plac, 
zagełniony oddziałami wojskawemi róż 
nego rodzaju troni. Wszystko na bacz- 
reść wyprężone i wpatrzone w te wro- 
4a Kremlu poza mauzoleum Lenina, z 
których ma się ukazać Woroszyłow. 
I wśród tej pełnej oczekiwaria ciszy 
ciwierają sie wrota, a z nich wyjeżdża 
Woroszyłow na rasowym koniu. Sam 
jeden — celem jaskrawego podkreślenia 
roli wodza. To obecnie, a cóż będzie 
w czasie wojny? 
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„Dzieje grzechu” 


RZECZ O ŚWIĄDOMEM MACIE- 
RZYŃSTWIE D-RA KŁUSZYŃ- 
SKIEGO. 


_ Dobrze uczyniła „Księgarnia Ro- 
botnicza* wydając nową pracę o świa 
domem macierzyństwie p. t. „Regu- 
lacja urodzeń“, napisaną przez tow. 
dr. Henryka Kłuszyńskiego. Obok 
„Piekła kobiet* Boya - Żeleńskiego 
jest to jedna z najciekawszych i naj- 
bardziej pożytecznych prac z tej dzie 
dziny. 

Przeznaczona dla szerokich warstw 
ludności pracującej, dla której decy» 
dującym momentem w sprawie roz- 
rodczości są warunki gospodarcze, w 
jakich ta ludność żyje, kładzie też 
praca d-ra Kłuszyńskiego główny 
nacisk na wskazania społeczne przy 
stosowaniu „regulacji urodzeń“. 

Jest faktem notorycznie znanym, 
że zarobek miesięczny 50% robotni- 
ków przemysłowych w Polsce nie 
przekracza 150 zł. — istnieją całe ga- 
fęzie produkcji, gdzie 80% robotni- 
ków nie zarabia nawet 100 zł, miesię- 
cznie! Jak wynika z danych, przyto- 
czonych w monumentalnej pracy In- 
stytutu Gospodarstwa Społecznego 
p. t. „Warunki życia robotniczego w 
Warszawie, Łodzi i Zagłębiu Dąbrow- 
skiem“, robotnicy zarabiający mniej 
niż 150 zł, miesięcznie, przeznaczają 
jedynie 1.07% na zaspakajanie swoich 
potrzeb kulturalnych i społecznych, 
to bowiem co zarabiają, wystarcza im 
zaledwie na opędzenie najniezbęd- 
niejszych potrzeb życiowych: na za- 
spokojenie głodu i pokrycia komorne- 
go. Jak ci ludzie odżywiają się i jak 
mieszkają, o tem można się przeko- 
nać z łatwością, zajrzawszy do mie- 
szkań robotniczych w którejkolwiek 
z proletarjackich dzielnie Warszawy. 
„W izbach sypia po sześć osób wśród 
czterech ścian. Sypie się z nich tynk 
i opada farba, tapeta zwija się w rur- 
ki, w murach gnieżdżą się pluskwy, a 
po trzy osoby sypiają w jednem łóż- 
ku" — tak przedstawia mieszkanie 
robotnicze pisarz niemiecki, Georg 
Fink, autor rewelacyjnej powieści p. 
t. „Jestem głodny”. My o tem wie- 
my bez Finka, To, co w powieści by- 
ło rewelacją dla burżuazyjnego czy» 

_telnika, jest całkiem nie rewelacyjna, 
szarą, codzienną rzeczywistością ol- 
brzymiej większości robotników w 
Polsce. Cytowana już przez nas an- 
kieta Instytutu Gospodarstwa Społe- 
cznego przytacza jako przykład roz- 
paczy ojca rodziny nie mogącego pa- 
trzeć na nędzę swych dzieci, a nie wie 
dzącego drogi wyjścia z tej straszli- 
wej pułapki, jaką dla niego było ży” 
cie, samobójstwo robotnika Andrzej- 
czaka, pracującego w warszawskiej 
fabryce „Płomyk* na Pelcowiźnie. 

Andrzejczak zarabiał miesięcznie 
174 zł. 99 groszy. Miał na utrzyma- 
niu rodzinę złożoną z 6 osób. A An- 
drzejczak nie należał z pewnością do 
najbardziej wydziedziczonych. Iluż 
to robotników w Polsce zarabia mniej 
niż ten nieszczęsny Andrzejczak i ma 
liczniejszą niż on rodzinę na utrzy- 
maniu.. Iluż bezrobotnym los An- 
drzejczaka wydałby się wymarzonym 
dobrobytem... 

Jak oblicza prof. Grzywo-Dąbrow- 
ski na 341 wypadków targnięcia się 
na swe życie w Warszawie w roku 

1930, przyczyną samobójstwa była w 
339 wypadkach nędza! 


x* 
* . 


Czy w takich warunkach gospodar* 
czych w jakich żyją najszersze war- 
stwy ludności pracującej w Polsce, 
postulat niczem nieograniczonej roz- 
rodczości nie koliduje ze zdrowym 
sensem? Czy można żądać od ko- 
biety pracującej, robotnicy, pracow- 
nicy umysłowej, żony robotnika, czy 
pracownika, aby była maszyną do ro- 
dzenia dzieci „spłuwanych na prawo 
i lewo, zależnie od przypadku, czy 
kaprysu”, jak się wyraża Janusz Kor 
czak, autor granego niedawno w tea- 
trze Ateneum „Senatu szaleńców"? 

Żywy ruch zdążający do regulacji 
urodzeń, jaki istnieje obecnie w Pol- 
sce pod utartą już nazwą walki o 
świadome macierzyństwo, zdaje się 
być zapowiedzią zmiany na lepsze w 
tej dziedzinie, W umysłowości no- 
woczesnej wywalczył on sobie pełne 
prawo obywatelstwa. Wypowiada się 
za nim coraz większy zastęp lekarzy 
i działaczy społecznych. Tylko ofi- 
cjalne prawo niechce dojrzeć prawdy 
życia, oblewanej codzień krwią ty- 
sięcy kobiet konających cichutko na 
barłogu „baby“ i ukrywających na- 
wet śmierć swoją, jak wogóle całe 
swoje „dzieje grzechu”, przed ocza- 
mi społeczeństwa. Broszura tow. 
Kłuszyńskiego jest nowym snopem 
światła rzuconym wprawną ręką le- 
karza i społecznika na sprawy, które 


„Znachorzy sanacyjni' na wsi 


„ROBOTNIK, niedziela, 24 kwietnia. 


„Komitety do spraw finansowo-rolnych", 


Podobieństwo między frontowym 
atakiem „sanacji” na zdobycze robot- 
nicze, a atakiem na zdobycze mas 
małorolnych jest uderzające. 

I tu, i tam, z dużą znajomością 
„Strategji wybrano dla uderzenia 
tragiczne położenie, w jakiem war- 
stwy te się znalazły, jako moment 
najodpowiedniejszy. 

Haracz, jaki ponieśli robotnicy na 
rzecz fabrykantów, małorolni na wsi 
dźwigać mają na rzecz obszarnictwa. 
Ale tego „sanacji' było za mało — 
chłopi mają ponosić jeszcze dodatko- 
wy ciężar pieniężny na cele politycz- 
ne „sanacji“, a prócz tego przymuso- 
wo należeć do ich organizacji, którą 


tworzą p. ne „Komitetów do spraw 
finansowo - rolnych“. 


Uchwała Rady Ministrów z dn. 
7 marca powołuje do życia „Central- 
ny Komitet do spraw finansowo-rol- 
nych“, zaś uchwałą tego Komitetu z 
dn. 17 marca, powołano do życia we 
wszystkich województwach — woje- 
wódzkie Komitety, te zaś powołują 
— powiatowe. 

Jeśli chodzi o skład „Komitetów 
wojewódzkich", to wchodzą do nich: 
wojewoda, lub ustanowiony przez 
niego zastępca — jako przewodniczą- 
cy, przedstawiciel Sądu, prezes Izby 
Skarbowej, Urzędu Ziemskiego, dele- 
gat właściwego Wydziału wojewódz- 
kiego. delegaci miejscowych Oddzia- 
łów Banku Polskiego. Banku Gosp. 
Krajowego, Państw. Banku Rolnego, 
3-ch innych delegatów publicznych, 


| 


| 


spółdzielczych i finansowych, powo-. 


łanych przez wojewodę, pozatem de- 
legat właściwej Izby Przemysłowo- 
Handlowej i 4-ch delegatów organiza- 
cji rolniczych, wskazanych przez Mi- 
nistra Rolnictwa, 

Analogiczny skład powoływany 
jest do Komitetów powiatowych, na 
czele ze starostą. 

Charakter zatem omawianych Ko- 
mitetów jest określony zgóry, jako 
wybitnie „sanacyjny” i żaden „nie- 
prawomyślny' opozycjonista do nich 
przedostać się nie może, 

daniem wojewódzkich i powia- 
towych Komitetów do spraw finanso- 
wo-rolnych ma być: 
rejestracja w miarę potrzeby zadłuża- 
nia gospodarstw rolnych oraz kwalifiko- 
wanie tych gospodarstw według etanu za 
dłużenia i rentowności; współdziałanie z 
władzami i instytucjami na terenie woje- 
wództwa i powiatu, w kierunku ułatwie- 
nia spłaty rolmikom zobowiązań rolni- 
czych; wydawanie opinii dla wojewodów 
| w sprawie przeprowadzenia parcelacji, a 
to zgodnie z nową ustawą, o „ułatwieniu 

spłat uciążliwych zobowiązań”, jaką o- 

trzymali w prezencie obszarnicy; wydawa 

nie opinji dla sądów przy zastosowaniu u- 

staw, przynoszacych w dobie kryzysu rol 

niczego ulgi dla gospodarstw rolnych; or- 
ganizowanie służby biegłych dla władz 
sądowych i administracyjnych; ułatwianie 

sądom pełnienia funkcji, związanych z 

prowadzeniem nadzoru w rolnictwie oraz 

wykonywanie tego nadzoru w czasie od- 

raczania wypłat i rokowań dłużników z 

wierzycielami; współdziałanie przy ukła- 

dach wierzycieli i dłużników, dotyczących 


Pułk. Konowalec ocenił słusznie 
Uchwałę Wielkiej Rady Faszystowskiej 


Pułk, Konowalec, przywódca Ukraiń- 


ich sens „sanacyjny" 


spłat długów i należności; organizowanie 
sądów polukownych między zadłużonym 


rolnikiem a wierzycielem; przygotowywa- . 


nie projektów sanacji gospodarstw rol- 
nych na wniocek dłużników, sądów lub 
wierzycieli; wepółpraca przy uporządko- 
waniu akcji egzekucyjnej w stosunku do 
warsztatów rolnych; a pozatem udziela- 
nie informacyj rolnikom i uświadamianie 
ich co do treści przepisów, zawartych 

w ustawach  instrukciach, rozporządze- 

niach i t. p, dotyczących ulg podatko- 

wych, wogóle wszelkiego rodzaju doradz- 

two i t. p. 

Jak stad wynika, zakres działalno- 
ści tych Komitetów obejmuje niemal 
wszystkie dziedziny życia i bolączek 
wsi, z wyjątkiem chyba chrztów, ślu- 
bów, pogrzebów i rozwodów, co tak- 
że może mieć miejsce po zrealizowa- 
niu nowego podatku kościelnego, 

Oczywista, „dobrodziejstwa te dla 
najbiedniejszej ludności wiejskiej „Ko 
mitet do spraw finansowo-rolnych" 
będzie wykonywał, ale pod warun- 
kiem, że każdv interesant przy zgło- 
szeniu się do Biura uiszcza opłatę 
wstępną według następującej taksy: 

posiadacz do 5 ha ziemi — 1 zł. 
od 5 — 50 ha — 5 zł 

n powyżej 50 ha — 10 zł 
otrzymując wzamian stałą legityma- 
cję, którą, rzecz naturalna, instruk- 
cje Komitetu zalecają zachować na 
stałe przy sobie, od czego uzależnio- 
ne są wszelkiego rodzaju informacje i 
ułatwienia, 

Prócz tego „Komitety” liczą sobie 
oddzielnie pewną opłatę przy osza- 
cowywaniu nieruchomości, w spra- 
wach parcelacji, wydawaniu opini dla 
sądów, za czynności biegłych na zgło- 
szenie władz sądowych lub admini- 
stracyjnych i t. p., zaś udział „Komi- 
tetu” przy układach między wierzy- 
cielami a dłużnikami opłacany jest 
%% od sumy, która jest przedmio- 
tem układu. 

Jeśli się zważy, że spraw takich 
nag iło się na wsi, wskutek o- 
gólnego zubożenia i ni acalno- 
ści, taka masa, że niemal 99% mało- 
rolnych jest gospodarczo zachwia- 
nych — to łatwo sobie wyobrazić, 
jak znaczne obciążenie spadnie na 
małorolnych przy załatwianiu ich bo- 
lączek i jaki haracz z tego powodu 
zapłacą oni na rzecz „Komitetu”, a 
właściwie biorąc — na rzecz B. B. 

Jeśli chodzi o prawną stronę całe- 
go przedsięwzięcia, budzi ona poważ- 
ne zastrzeżenia, Stwierdzić trzeba 
ponadto, że Kółka rolnicze, które w 
tych sprawach powinny były stać się 
ośrodkiem pomocy  zagrożonemu 
drobnemu  rolnictwu — po słynnej 
„unifikacji i oddaniu ich w pakt ob- 
szarnikom, zostały zrujnowane, a ma- 
sy chłopskie nie mają dziś do nich 
żadnego zaufania. 

Stąd szukanie drogi do chłopa, gdy 
stanął on, dzięki gospodarce  „zna- 
chorów sanacyjnych'', nad przepaścią, 
lecz pod nową firmą, jeszcze nie 
skompromitowaną. 

Ale „sanacja* myli się, jeżeli są- 
dzi, że poprzez przemalowanie szyl- 
du przy zachowaniu tych samych me- 


wał do p. Mussoliniego depeszę z po- 


skiej Organizacji Wojskowej, wystoso- | dziękowaniem za uchwałę Wielkiej Ra- 


Na Dzień 1-go Maja 


BEZMASKI H. Robotnicze Święto 
Majowe zł —,10 
CZERNIAWSKI T. Pieśni rewolucyj- 
ne, teksty z nutami zł. —.60 
Jednodniówka Majowa 1920 zł. —,20 
KAZURO S. Śpiewnik młodego ro- 
botnika zł —.80 
Pieśni robotnicze na chór czterogło- 
sowy męski w układzie H. Dora- 
bialskiej 


zł 1— 


PORTRETY: 
L Daszyńskiego, B. Limanowskiego, J, 
Słowackiego po zł 1 


T. Jaszkowskiego zł. —.70 
„ Marksa zł. 8.20 

POCZTÓWKI: L Daszyńskiego, S. Posnera, 
S. Okrzei po —. 


Do nabycia w „Księgarni Robotniczej”. 
Warszawa, Warecka 9, PKO. 1228. 


RET AOS TEE PEER Ty ORO PEEP 
tego światła potrzebują jaknajwięcej 
i dlatego powinna się znaleźć w rę- 
kach wszystkich czytelników „Robot- 


nika", 
(w. w.). 


| 
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w Faszystowskiej, mówiącą o potrze- 
ie 
rewizji traktatów pokojowych. 
Pułk. Konowalec 
zupełnie słusznie 

ocenia wartość tej uchwały dla niego i 
dla jego programu. Socjalna demokra- 
cja niemiecka, gdy mówi o rewizji trak- 
tatów, podkreśla zawsze z całym na- 


1-g0 maja! 


Wysyłka tylko za gotówkę. 
Spieszcie z zamówieniami do Wydziału Propagandy i Kolpor- 
tażu C. K. W., Warszawa, Warecka 7, i z przekazywaniem należności na 


konto P. K. O. Nr. 3147, 


z |PLAKAT PIERWSZOMAJOWY 


Nakładem C. K. W. P. P. S. ukazał się plakat dwubarwny według 
rysunku artysty malarza Tadeusza Gronowskiego, rozmiar 70X100, cena 
2.50 za dziesięć egzemplarzy. Koloty: sepja i zielony. 


Dekorujcie lokale robotnicze, ulice miast i miasteczek w dniu 
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ich rzeczywistość. 


tod i tych samych ludzi ż nominacji— 
uda jej się chłopów pozyskać. 

Nie pomogą też „sanacji" przepro- 
wadzone w ostatniej sesji sejmowej 
ustawy oraz uzyskanie rozporządzeń 
Min. Skarbu, a także zarządzeń Ban- 
ków państwowych i Pow. Zakładu 
Ubezpieczeń Wzajemnych, bo wszyst- 
kie te ustawy i rozporządzenia są tak 
pomyślane, że faktyczne korzyści z 
nich spłyną na obszarników — mało- 
rolnym zaś pozostawia się drogę sta- 
rania o te korzyści poprzez „Komite- 
ty”, które będą wydawać ocenę „do- 
brej“ lub „złej woli” zainteresowane- 
go. Łatwo więc sobie wyobrazić, jak 
to będzie wyglądało w praktyce, 
zresztą już dzisiaj dochodzą nas w 
tych sprawach pewne odgłosy. I tak 
— wskutek klęski nieurodzaju na 
Kaszubach w roku ub., udało się u- 
zyskać z Banku Rolnego pożyczkę 
siewną dla rolników kaszubskich. 
Rozdziałem tej pożyczki miały się 
zająć — Komunalne Kasy Oszczęd- 


ności. Tymczasem, ku oburzeniu 
rolników, sprawę rozdziału pożyczek 
„sanacja” pragnie - wyzyskać dla 


swoich celów partyjnych, bo oto w 
„Głosie Kaszubskim" pojawił się ko- 
munikat treści następującej: 

„Komanikat Fady Pow. BBWR. do Pre- 
zesów powiaty Kościerskiego, Wnioski 
w sprawie otrzymania pożyczki na zasie- 
wy wiosenne z podaniem sumy oraz żyran 
tów, należy składać do Sekretarjatu Rady 
Pow. BBWR. Ze względu na to, że szczu- 
płość przyznanych kredytów nie pozwoli 
. na uwzględnienie wszystkich podań, nale- 
ży w podaniach stawiać skromne wymaga 
mia, aby możliwie większa ilość rolników 
mogła korzystać z pomocy”. 


Nie ulega zatem żadnej wątpliwo- 
ści, że powołanie omawianych „Ko- 
mitetów” nietylko nie przyczyni się 
do poprawienia obecnego stanu na 
wsi, lecz jeszcze bardziej zaogni sto” 


sunki i utrudni małorolnym wszelkie 


instytucje te będą wymagały 
„Komitetów” — te zaś będą wyma- 
gały przynależności małorolnego do 
organizacji „sanacyjnej”. 
Atak więc „sanacyjny” w kierun- 
ku opanowania wsi za pomocą „Ko- 
mitetów do spraw finansowo - rol- 
nych“ idzie „na całego”. 

P. P. S, nie może obojętnie przy- 
patrywać się tej akcji, wiedząc zresz* 
tą z góry, że spali ona na panewce, 
albowiem chłopi już dostatecznie po- 
znali się na wszystkich obiecankach 
„sanacyjnych”, i nie dają się wziąć na 
żadne nowe „kawały”. 

P, P. S. musi wzmóc swoją działal- 
ność organizacyjno - agitacyjną na 
wsi, w kierunku większego rozbudo” 
wania swoich Komitetów Wiejskich 
i Organizacji zawodowej — drobnych 
rolników — Związku Zawodowego 
Małorolnych Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, 
Władysław Baranowski. 
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ciskiem, że za jedyną drogę, prowadzą- 
cą do celu, uważa drogę 
pokojowego porozumienia narodów; 
hitlerowcy w Niemczech i faszyści we 
Włoszech myślą o 
drodze gwałtu. 
Tu leży niebezpieczeństwo bezpo- 
średnie uchwały Wielkiej Rady Faszy- 
stowskiej. Stąd też pochodzi zachwyt 
pułk, Konowalca, odbijający jaskrawo 
od słodkawo - „liberalnych zastrzeżeń 
naszej „sanacyjnej” „Gazety Polskiej”. 
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Bezrobotny, tani pieniądz 
TRZEBA ZMUSIĆ DO PRACY. 


Znowu Bank Angielski obniżył swoe 
ją stopę procentową — do 3 od sta 
rocznie. Pieniądz staniał, jest za beze 
cen — ale cały kłopot w tem, że te- 
go taniego pieniądza nie mogą otrzy- 
mać ci, którzy go potrzebują i nie mo» 
że on być zużyty z korzyścią. Jest 
to jeden z najsmutniejszych i najbo- 
leśniejszych objawów kryzysu, że pie 
niądza jest za dużo tam, gdzie nie 
jest on potrzebny, a za mało tam, 
gdzie go możnaby użyć dla zwalcze” 
nia przesilenia. 

Prywatna gospodarka pieniądzem 
doprowadziła do tego dziwactwa, któ 
re setkom tysięcy odbiera chleb i mil- 
jony wyrzuca na bruk. Święta włas= 
ność prywatna jest tam, gdzie chodzi 
o gotówkę. Wolno nią operować, jak 
się właścicielowi żywnie podoba. A 
właścicie! pieniądza w dobie kryzysu 
bardzo jest ostrożny i tchórzliwy. 
Chce, aby jego kapitał dawał mu zy- 
ski, a boi się strat, oddając ten kapi- 
tał na zarobek. Niema pieniędzy na 
uruchomienie robót publicznych, na 
budowę dróg, na zatrudnienie bezro* 
botnych, na kredytowanie spożycia— 
a banki pęcznieją od pieniądza i ucie 
kają od niego po smutnem doświad- 
czeniu lata ubiegłego, kiedy strachaj- 
ły kapitalistyczne omal nie doprowa- 
dziły do bankructwa cały system 
bankowy największych potęg finanso- 
wych. 

Obniżajac stopę procentową, Bank 
Angielski broni sie przed napływem 
tego tchórzliwego kapitału, który ska 
zany jest na bezrobocie i bezpłod+ 
ność. 

Czy naprawdę Rządy nie mogą 
znaleźć środków na zaradzenie temu 
dziwactwu? Czy anemja gospodarcza 
ma zupełnie zniszczyć organizmy go- 
spodarcze, z których toczy się krewe 
pieniędzy, które kurczą się i niszcze* 
ją na oczach, pozbawiając miljony 
pracy i chleba? 

W obliczu tego, co się dzieje z pie- 
niądzem, święta zasada własności nie 
może się utrzymać. Trzeba się do» 
brać do tego bezrobotnego pieniądza, 
do tego wiecznego tułacza, który wę” 
druje po świecie, nie spełniając czyn- 
ności, do których jest przeznaczony. 

Są sposoby na wydobycie pienia- 
dza z ukrycia i użycia go do produk- 
tywnych celów. Ale Rządy kapitali- 
styczne zdobędą się na zastosowanie 
tych sposobów tylko pod naciskiem 
tych milionów, które na swojej skó- 
rze najsilniej odczuwają chorobe ka- 
pitału. Miljony te mają sposobność 
przemówić w zbliżajacych się wybo- 
rach w Prusach, we Francji, e 


ryce 
LARE P A ET E TAC M o FE R ERA 
Czytajcie 
Książeczki: 

ZYGMUNTA ZAREMBY — „Racjo- 


nalizacja — kryzys — proletarjat”, 
KAZIMIERZA CZAPIŃSKIEGO — 

„Faszyzm współczesny”. 5i 
Do nabycia w KSIEGARNI ROBOT- 

NICZEJ, WARSZAWA, WARECKA 9 
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Dr. Z. FAJNCYN 


LESZNO 36. 


Specjalista chorób wenerycznych 
niemocy płciowej i skórnych. Ana- 
lizy krwi na er i syfilis. 
Przyjmuje r. —9 w. 


ZEPAGIPWOCJKJT BAS HIRET ERNES AT EVEN WES PASTOOR AROSA 
Dr. med. S. JERMUŁOWICZ 
SEKSUOLOG 
Choroby, niedomoga i zaburzenia stery płciowe 


Porady eugeniczne w zakresie seksuologii. 
SZKOLNA 8 Godz. przyjęć: 1—2 i 5—7. 
PYT TORTY URE O BE ASCOT CY ARRAS 


Dr. Jan AŁAPIN 


Królewska 31. 
b. Ordynator Klin. w Szpit. Ś-go Łazarza 
Weneryczne, skórne, 
niemoc płciowa, analizy. 


Od 9—2 pp. i 4—8 wiesz. Niedz. do 2 pp 
AEN ATIE TYSZOWCE 


LECZNICA SPECJALNA 


b. Asystenta Kilniki Beriiñsklej 


D-ra med. D. GISERA 


Chmielna 47 
(2-gi dom od Dworca Głównego) 


Choroby SKÓRNE, weneryczne (specj. cho- 
niczne), pęcherza | niemoc 
Analizy krwi i moczu. Zapobieganie choro- 


bom wenerycznym. Diatermia, Sollux, Lampa 
kwarcowa. 


Przyjęcia: 9—2 i 4—9. PORADA zł. 4 
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Wizyta ministrów tureckich w Moskwie 


Paryż, 22 kwietnia (ATE). Z Angory 
donoszą, że premjer Ismet Pasza i mini- 
ster spraw zagranicznych Rużdi Bej wy 
jechali do Moskwy, gdzie zabawią 18 


dni w charakterze gości rządu sowiec- 
kiego i wezmą między innymi udział w 
uroczystościach dnia 1-$o maja. 


Smetny stan rumuńskich finansów 


Bukareszt, 22 kwietnia (ATE). We- 
dług statystyk urzędowych wpływy skar 
bowe wyniosły 3 miljardy lei wobec 
preliminowanych 6 miljardów, Wpływy 


z podatków pośrednich dały zaledwie 
jedną czwartą sum  prelimirowanych, 
zaś wpływy z ceł spadły o 75%, 


Skazanie na śmierć zabójcy 
- Japońskiego premiera 


Londyn, 22 kwietnia (ATE). Donoszą 
z Tokio że morderca b. premjera ja- 
pońskiego Hamaguszi, nazwiskiem Sa- 
goya został skazany na karę śmierci.. 
Sagoya dokonał zamachu na prezesa 


rady ministrów w listopadzie 1930 r. 
w chwili, gdy siadał on do pociągu na 
dworcu w Tokio. Hamaguszi umarł w 
sierpniu zeszłego roku na skutek od- 
niesionych obrażeń. 


„Chaco — wciąż w porcie barcelońsk'm 


Barcelona, 22 kwietnia (PAT). Wbrew 
pogłoskom, argentyński statek Chaco" 
wiozący zesłańców, pozostaje w dał- 
szym ciągu w porcie barcelońskim, w 
celu dokonania naprawy uszkodzeń 


statku. Jutro opuści port, udając się naj 
pierw na morze Bałtyckie, następnie 
statek zawinie do- portów Anglji i 
Włoch. 


Demonstracje antyfaszystowskie 


Paryż, 22 kwietnia (PAT). Przed re- 
stauracją włoską na Wielkich Bulwa- 
rach grupa komunistów włoskich urzą- 
dziła burzliwą manifestację, Dwóch z 
pośród manifestantów aresztowano. 

Zurych, 22 kwietnia (PAT). Dnia 21 
wieczorem komuniści urządzili demor- 
strację antyfaszystowską przed włoskim 
domem sierot. . W. czasie demonstracji 
doszło do starcia z policją. Pięciu poli- 


EB PA AF RA APT. E TOSA. KBA 


Zwycięstwo socjalisty w Anglji 
Podczas wyborów uzupełniających w 
okręgu Wakerfiel kandydat socjalistycz 
ny tow. Greenwood, b. minister zdrowia 
ostatniego rządu socjalistycznego zwy- 
ciężył kandydata konserwatywnego. 
Stosunek głosów był 13.586 : 13.242, 


cjantów odniosło ciężkie rany. Areszto- 
wano 15 osób. 


Wydział Kolportażu 
i Propagandy CK.W. 


poleca następujące broszury do maso- 

wego rozpowszechniania podczas ob- 

chodów pierwszomajowych: 

1) Jak zdobyć chleb, pracę dla 
ludu pracującego. 

2) Sądy doraźne. 

Cena za 100 sztuk 7 złotych łącznie' 
z przesyłką. 

Zamówienia należy kierować do C. 
K. W. P, P. S., Warszawa, Warecka 7, 
wpłacając jednocześnie należność na 
konto PKO. Nr. 3147. 
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Otwarcie wielkiego mostu w Sjamie 


‘Z okazji t50 - lecia panowania kró- 
lewskiej rodziny Sjamu w Bangkoko’ 
odbyły się wielkie uroczystości, pod- 


otwarcia wielkiego mostu na rzece Me- 
nam, 


„ROBOTNIK“, niedziela, 24 kwietnia. 


Zbiórka na Pogotowie 


Jubileuszowa zbiórka na „Pogotowie Ra- 
tunkowe* do oryginalnych puszek na tacze 
kach, odbędzie się w 2-ch etapach: od 25 
kwietnia rano do 30 b. m. wieczorem. W 
maju, ze względu na szereg innych społecz- 
nych uroczystości, zbiórki „Pogotowia nie 
będzie. 

Natomiast „Pogotowie otrzymało pozwo 
lenie kwestowania jeszcze przez kilka dni 
z końcem czerwca r. b. 

Kwesta odbywać się będzie na ulicach, w 
lokalach, kinach i t. p. Nad każdą puszką 
czuwać będzie specjalny opiekun, wybrany 
z pomiędzy członków Tow. „Pogotowia”. 


To ci sprawność poczty! 


„Dzienrik Kresowy” podaje że L. Je- 
zierski z Grodna otrzymał w ostatnich 
dniack oryginalną kartę. pocztową. 
Adres napisany był po rosyjsku. zna- 
czek pocztowy rosyjski nosił datę 19 
czerwca 1912 r, i poczty polskiej 8-$o 
kwietnia 1932 r. Pcoztówkę tę wysłał 
z Wilna jeden z tamtejszych przemy- 
słowców, Adonowicz. Pocztówka wę- 
drowała do Grodna 20 lat, 


Laureat 
nagrody naukowej stolicy 


Sąd konkursowy ragrody naukowej 
m. st. Warszawy na posiedzeniu w dniu 
22 b. m. pod przewodnictwem wice- 
prezesa Rady Miejskiej Dymitra Szarzyń 
skiego przyznał tegoroczną nagrodę 
naukową m. st Warszawy dr. medycy- 
ny Emilowi Godlewskiemu, profesorowi 
biologji ogólnej i embrjologji wydziału 
lekarskiego Uniwersytetu Jagiellońskie- 
go. autorowi „Embrjologji ogólne”. 

Wysokość nagrody wynosi 10.000 zł. 


| Sprawa tow. Drobnera 
w Sądzie Apelacyjnym 


Przed sądem Apelacyjnym w Pozna- 
| niu rozpatrywana była sprawa tow. 
| Drobnera, skazanego w pierwszej in- 
| stancji na rok twierdzy w związku z 
| przemówieniami na wiecach przedwy- 

borczych w Bydgoszczy i Fordonie. 

Sąd Apelacyjny wyrok zatwierdził. 


Nowy rozkład jazdy 
tramwajów 


Od końca maja, względnie od począt- 
ku czerwca, obowiązywać będzie no- 
wy rozkład jazdy tramwajów miejskich 
w Warszawie. Nowy rozkład nie wpro- 
wadzi zasadniczych zmian w obecnie 
obowiązującym rozkładzie. Nastąpi je- 
dynie pewne jego uelastycznienie w 
drodze zwiększenia liczby wagonów w 
ruchu w godzinach większej frekwencji 
pasażerów z jednoczesnem  zmniejsze- 
niem ilości wozów w godzinach  mniej- 
szego napływu pasażerów. 


Ra BÓG Fitz a TE TRA a A RD) 


Warszawski Oddział T. U. R; 


organizuje w niedzielę, 24 kwietnia, 
o godz. 11 rano 
WYCIECZKĘ 

dla zwiedzenia Muzeum Kolejowego 
(Nowy Zjazd 1). 


EEN POD 


czas których król Prajadhipok dokonał ; Opłata 10 gr. dla członków TUR., 20 gr. dla 


gości i 10 gr. na rzecz Muzeum. 
Zbiórka przy wejściu. 
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Chieb znowu 


Delegacja cechu piekarzy warszaw- 
skich domaga się nowej podwyżk' ceny 
chleba o 2 grosze na kilogramie, zaś bu- 
łek o pół grosza na sztuce. 

„Kurjer Czerwony” podaje, że zarów- 


Nr. 140 


ma podrożeć 


no w Ministerjum Spraw Wewnętrznych 
jak i w Komisarjacie Rządu narazie po- 
zostawiono żądanie pekarzy bez odpo- 
wiedzi, 


Sprawa „Robotnika“ 


Stosunki w Warszawskiej Powiatowej 
Kasie Chorych 


" W sądzie okręgowym rozpatrywano 
wczoraj sprawę tow. Czarneckiego re- 
daktora odpowiedzialnego  „Robotni- 
ka". Sprawa dotyczyła artykułu zamie- 
szczonego w „Robotniku” w dniu 12 
czerwca 1931 roku. ł 


Artykuł ten p. t: „Kasa chorych czy | 


Bank“ zawierać miał, według aktu o- 
skarżenia,  zniewagę wicedyrektora 
Pow. Kasy Chorych, Wiśniewskiego. 
Artykuł ten zawierał pytania: „Czy pra 
wdą jest, że p. Wiśniewski otrzymał z 
funduszów P. K. Ch. w Warszawie 15 
tys. zł. na kupno lokalu dla sanacyjrego 
Związku Pracowników Kas Chorych". 
Czy prawdą jest, że p. Wiśniewski na- 


; łożył na pracowników P. K, Ch. pewne- 


go rodzaju kontrybucję wojenną” w wy 
niku czego każdy z pracowr:'ków otrzy- 
mał z funduszów kasy przymusową po- 
życzkę, którą podjął Wiśniewski dla 
zasilenia kapitału obrotowego Związku 
„sanacyjnego” i „Czy prawdą jest, że 
z otrzymanych w ten sposób 100.000 zł. 
Wiśniewski wpłacił do kasy związku 
połowę a reszta gdzieś utonęła, przy- 
czem zginęło około 50 tys. zł. 


Obrońca tow. Czarneckiego, adw. 
tow, Benkiel prosił o odroczenie spra- 
wy, motywując to tem. iż żądane przez 
obronę akta rewizji władz nadzorczych 
w P, K. Ch. nie nadeszły z Okręgowego 
Urzędu Ubezpieczeń, gdyż znajdują się 
one obecnie w Min, Pracy į O. S., akta 
te są niezbędne dla przeprowadzenia 
dowodu prawdy. Prócz tego, adw. tow. 
Benkiel wrosił o powołanie dwuch no- 
wych świadków: Franciszka Białasa i 


dr. Kriegera. Świadkowie ci mają 
wyjaśnić, jaką opinję miał Wiśniewski 
wśród urzędników Kas Chorych. i usta- 
lić, iż działalność jego zakończona zo» 
stała dyscyplinarnem usunięciem z zaj- 
mowanego starowiska, 
Sprawę odroczono, 


L K. 


Komisja Liai Narodów 
w Mukdenie 


Londyn, 22 kwietnia (ATE). Z Char- ` 


binu donoszą, że komisja Ligi Nąrodów 
przybyła do Mukdenu. 


oD 30 GROSZY 


za:łokieć kw. nabyć można działki w naj- : 


piękniejszej okolicy Warszawy (3 klm.. od. 
A _ granicy miasta), na szlaku 


Warszawa - Bielany - Łomianki. 


„Miejscowość sucha, falista, zalesiona, Ko*' 
munikacja kolejowa i autobusowa. 
W` pobliżu szkoła, gimnazjum i miasteczko: . 
Bliższych informacyj udziela: w godz. od 10 
do 1 i od 4 do 6 po: poł. 


BIURO ZARZĄDU OSIEDLA 


„Dąbrowa - Leśna ” 


- WARSZAWA, MAZOWIECKA 4, m. 2 


Telefon 682-50, z W 


Powódź na Węgrzech | 


Klęska powodzi przybrała w tym 
roku na Węgrzech bardzo poważne 
rozmiary. Zdjęcie przedstawia domy 


wiejskie. z okolic Seegedu,.. porwane 
przez. wzburzone wale rzeki Cisy. 
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C. R. MARTINS. 


Pięć minut w celi śmierci 


Przedstawiciele ludu są zebranj w sa- 
li parlamentu. Trwa namiętna dyskusja. 
Senator Jobson wygłasza właśnie jedną 
ze swych znanych mów o karze śmier- 
ci, W dzisiejszej dyskusji nie chodzi o 
wypowiedzenie się za lub przeciw ka- 
rze śmierci — to zagadnienie zostało 
już dawno załatwione i niema potrzeby 
troszczyć się nadal o nie: większość roz 
strzygnęła, że w kulturalnem państwie 
należy bezwarunkowo zachować ten 
rodzaj kary. 

Jednakże znaleźli się czułeśo serca 
wybrańcy narodu, którzy byli za skaso- 
waniem elektrycznego krzesła. Ten 
rodzaj wymiaru kary był za mało huma- 
nitarny — zbyt powolny, Skazani za 
długo cierpieli Oto argumenty, które 
podnosiły niektóre pisma przeciwko 
Rządowi i któremi posługiwali się w 
agitacji przeciwnicy kary śmierci, 

Jobson uważał wszystko razem za 
głupstwa, ale ne był przyzwyczajony 
do robieria ustępstw. 

Poco wynaleziono różne gazy, skoro 
ich skuteczność ma być wypróbowana 
dopiero w czasie wojny? Przemysł, któ 
ry zadał. sobie trud rzucenia w czasie 
wojny na rynek  .„sympatyczniejszych” 
środków uśmiercania ludzkości ma chy 
ba prawo uzyskania sposobrości, ce- 
lem wypróbowania wynalazków także 
w okresie pokoju... 

Tego wszystkiego wprawdzie Job- 
son nie powiedział, ale takie właśnie 


wnioski wyciągnął z jego przemówienia 
| następny mówca. 

Ten ostatni, peler życia i dowcipu 
działacz robotniczy Svendson, oświad- 
czył w wysoce ironicznej formie, iż ma 
oto przed sobą wizję przyszłości: rekla- 
my przemysłu gazowego. Olbrzymiemi 
literami malują je na niebie samołoty, 
wyświetlają ekrany i wykrzykują mega 
fony. 

„Władze wojskowe: Tylko nasz gaz 
X zapewnia zwycięstwo!”, 

„Kto wyrusza w bój, zaopatrzony w 
fosfin, wraca jako zwycięzca i boha- 
ter!” i t. d. i t. d. 

Svendsonowi przerywały > okrzyki: 
„To nie należy do tematu”. „Chcemy 
być humanitarni nawet wobec morder- 
ców!” 

— Dobrze — replikował' Svendson. 
Więc uważacie to za humanitarne — 
zamkrąć człowieka w uszczelnionej ce- 
li i zdusić go waszemi przeklętemi ga- 
zami jak mysz pod kloszem doświad- 
czalnym? Mój przedmówca zapewniał. 
że jest to mniej okrutne, ponieważ czło 
"wiek porusza się swobodnie w celi i nie 

| wie kiedy. nastąpi moment śmierci — 

| w porównaniu ze skrępowaniem ra 
krześle elektrycznem. gdzie w dodatku 
nie jest się pewnym, czy np. silna budo- 
wa skazańca nie przeciwstawi się dzia- 
łaniu prądu: 

— Przyznaję, iż krzesło elektryczne 
jest środkiem niepewnym i okrutnym, 


niemniej oświadczam, iż każdy inny 
proponowany przez was sposób jest 
równie potworny į niegodny kulturalne- 
go państwa: 

— A jak chcecie eksperymentować? 
Jak notować wrażenia straceńca? Czy 
może będziecie zapytywać delikwenta, 
co woli — arsen czy fosfin? 

— Mówicie, że śmierć przychodzi w 
ciągu niespełna 5 minut, Czy wiecie, 
co to znaczy przez 5 minut czekać na 
śmierć przez 5 minut czynić usiłowania 
uniknięcia gazu trującego, aby jeszcze 
jedną minutę życia uratować... Widzę 
tego nieszczęśliwego, jak leży na podło- 
dze w przypuszczeniu, iż wymierzony 
przeciwko niemu gaz jest z gatunku u- 
noszących się w górę; lub wdrapujące- 
go się na stół i ściany, gdy sądzi, że gaz 
opada... 

Skoro już musicie uśmiercać — czyń- 
cie to krótko. A jeżeli nie macie po te- 
linji żądań opozycji i znieście karę 
śmierci! 

Słowa Svendsona nie pozostały bez 
wrażenia. Ale Jobson nie dał się zbić 
ze swego stanowiska. Po skończonem 
posiedzeniu zaprosił szereg kolegów, a- 
by pojechali z nim celem zwiedzenia 
nowych urządzeń do sąsiedriego stanu, 
gdzie już stosowano gaz jako narzędzie 
tracenia skazańców. 

.. 

Posłowie czuli się trochę nieswojo, 
gdy po przejściu długich korytarzy wię 
ziennych, zbliżali się do celi śmierci. 


OZNA EO O e ZZ ZZ ZZO OO 


iż cela jest bez okna, ale lepiej wyposa- 


mu odpowiednich środków — idźcie po | 


| 
| 


żona niż inne, pokazywał przewody do 
gazu i wentylatory; Proszę za mną do 
sąsiedniego pokoju, objaśnię działanie 
maszyn, wytłaczających gaz. 

Panowie z ulgą opuścili przykre miej- 
sce  spiesząc za dyrektorem; tylko 
Jobson oglądał jeszcze ciekawie rury i 
poruszył się dopiero w chwili gdy drzwi 
celi zatrzasnęły się na automatyczny za 
mek, 

„Uwięziony“ — pomyślał i zaśmiał 
się, Wydawało mu się to zabawne; je- 
go śmiały umysł nie dopuszczał żad- 
nych trwożnych myśli. Cóż bowiem 
mogło się stać: zaraz spostrzegą ` jego 
nieobecność i wrócą, aby -go uwolnić, 
Zapalił papierosa į spokojnie rozglądał 
się po celi, 

Nagle usłyszał głosy, hałas i rozróż- 
nił wyraźnie słowa dyrektora: — Oto 
mają panowie przed sobą kurek, który 
otwiera stalową butlę, skąd gaz prze- 
nika do celi. W ciągu niespełna pięciu 
minut sąsiedni pokój zapełnia się, i ska- 


| zaniec przestaje żyć. 


| 


— Czy nie można... dalsze wyrazy 
zapytania utonęły w ogólnym gwarze. 


, Poczem ucichło Musiano zamknąć ja- 


Dyrektor więzienia udzielał wyjaśnień. | 


kąś klapę izolacyjną między celą a po- 
kojem. z którego dochodziły głosy. 
Jobson zadrżał: — Na miłość Boską, 
nie zechcą chyba rob'ć pokazu dopro- 
wadzania gazu. Skoczył do drzwi, wa- 
ląc pięściami w ich stalową płytę, wo- 
łał, krzyczał.. Nikt go nie usłyszał, O- 
puścił go zwykły spokój, wspiął się, 
chcąc zasłonić wylot rury paltem, ale 
dobrze przemyślane urządzenie prze- 
szkodziło temu, — Czy to nie ; owiew 


z.rury? Zdawało mu się. że słyszy syk 
wpadającego gazu. Pochwycił krzesło i 


rzucił. niem o drzwi. — Muszą go prze” 


cież usłyszeć: 

Sekundy zamieriają się w. godziny. 
Zdawało. mu się, iż traci oddech. Wsko- 
czył.na stół: może powietrze będzie tu 
lepsze? — Nie., gorsze, o wiele gorsze. 
Rzucił się na ziemię. Z ust padają mi- 
mowolne, nie zrozumiałe dźwięki. Mo- 
dji się, czego dawno nie czynił; oblewa 
się zimnym potem. Na miłość Boską, 
tylko tak nie umierać, Wreszcie, leżąc 
spokojnie. czyni przegląd swego życia. 
Co takiego uczynił, że musi ponieść ta- 
ką śmierć? 

Oddech staje się ciężki, opuszczają go 
siły, opada go ciemrość,. szarość — czy 
to śmierć? Wydaje ze siebie ryk zwie- 
rzęcy i pada bez zmysłów. 

+x 


Szukano go. otwarto drzwi celi — 
znaleziono w niej jakiegoś starego si- 
wego mężczyznę, w którym rozpoznano 
senatora Jobsona, 
+, jw 
Jobson stał.się jednym z najgorliw= 
szych przeciwników kary śmierci. Jed- 


nakże rie mógł już być czynnym na tere 


nie parlamentu, tam ośmieszano go i 


drwiono z.jego trwogi. Zniósł spokoj- ` 


nie, gdy żartowano, że fala świeżego 


powietrza napędziła mu tyle strachu. 
Wiedział bowiem teraz, co znaczy w / 
ciągu 5 minut przeżywać trwogę śmier= 
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Zwycieski strajk robotników rolnych w Zydowie 


(pow. Poznań) 


„ROBOTNIK“, niedziela, 24 kwietnia, 


Dzięki solidarnej postawie robotników 


W dniu 18 kwietnia wybuchł strajk 
robotników rolnych w dobrach hr. Łęc- 
kiego w majętności Żydowo pod Pozna- 
miem, z powodu zalegania z wypłatą za- 
robków od października 1931 r., oraz z 
pówodu łamania przez dyrekcję czasu 


pracy i zmuszania robotników do pracy 


o 45 minut dziennie dłwżsj ponad czas 
obowiązkowy. > 

Do walki strajkowej stanęło przeszło 
220 robotników z wyjątkiem kilkunastu 
sezonowców, którzy z powodu teroru i 
groźby utraty pracy, wyłamali się od so- 
kdarnej walki. / 


W trzecim dniu strajku zjechał na 
miejsce inspektor pracy z Poznania, oraz 
sekretarz klasowego Związku Robotni- 
ków Rolnych, tow. Chmielarz, który kie- 
rował strajkiem, Zarząd majątku spro- 
wadził oddział policji, który widocznie 
miał ludzi nastraszyć, aby podjęli pracę 
bez jakiegokolwiek zapewnienia, że czas 
pracy nie będzie łamany i że zaległe za- 
robki będą im wypłacone. Zarząd chciał: 
przekonać władze, że strajk ma „podło- 
że polityczne”, ale kiedy około 100 ko- 
biet z dziećmi na rękach podniosło 
krzyk, że dzieci ich cierpią słód i nę- 
dzę, a mężom ich za pracę się nie wy- 
płaca — nie było już wątpliwości co do 
tego, iż strajk został wywołany nędzą. 

W czwartym dniu strajku, po długich 
pertraktacjach, Związel: Zaw. Rob, Rol- 
mych R. P. zawarł z Zarządem majątku 
ugodę, na mocy której czas pracy ma 
być przestrzegany, w myśl kontraktu ta- 


Baaai a AE ENO HEC Kor 
U ludzi p JĘZ na żołądek, kiszki i 


„ stosowanie naturalnej 
wody put. rz „Franciszka-Józefa'* pobi- 
dza prawidłowość funkcji narządów tra- 


wienia i kieruje odżywcze dla organizmu 
eoki do kwiobiegu. Żądać w aptek, i`drog- 
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Zapobiegliwy starosta 
Zamienia złote na obcą walutę... 


„Kurjer Lwowski“ donosi, że wydział 
powiatowy w Drohobyczu dysponuje go- 
4ówką, dochodzącą do 200 tys, zł. ze 
ściągniętych podatków. 


Przewodniczący wydziału powiatowe, 
go, starosta. Emeryk, postanowił zamie- 
mić tę gotówkę złotową na dolary, -lub 
franki szwajcarskie i w tym celu wyje- 
chał do Warszawy, przekazując + sobie 
80 tys. zł. przez B. G. K. 


Efekt tego kroku starosty był natych- 
miastowy! ludność Drohobycza momen- 
kalmie zaczęła: się zaopatrywać w obce 
waluty... ; 
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Kino „ADRIA PALACE" 


Wierzbowa 7 m Poz 4, 6. 8. 10 
Wspaniałe arcydzieło z śycie obecnej Rosji 
Sowieckiej p. 


W Szponach 
CZEREZWYCZAJKI 


z Śr Kay Jonhson (Bohaterka filmu 


„Madam Szatan”) 


i Neil Hamilton 
TRADER HORN 


W realizacji mistrza mistrzów VAN 
DYKE'A. twórcy „Poganina” i „Bia- 
łych Cieni". Nowe wielkie arcydzieło. ' 


ZATEHJ | 


DZWIĘK. 
W Niedz. o g. 3 


DŹWIĘKOWY NĄ Į EJ SRI 


R 
KINOTEAT 710. 


Początek seansów: 6, 


KSIĄŻĘ 
BOUBOULE 


TEMPO 


MUZYKA 


HUMOR 
i wreszcie BOWCIP 


GEORGE MILTON we własnej osobie, 
Ceny miejsc: 50 gr., 75 gr. zł. 11— i zł. 1.20 


a 
COLOSSEUM moz.s6, 8 10 
LUPE VELEZ 


„NENITA KWIAT 
- HAWANNY" 


Na scenie: Światowej stawy atrakcje. 


Ceapa 
MAŁA SALA; „MILJON“ film dżwięk, 
Dla młodz. dozw. Ceny miejsc zł, 1 i 1. 50 


PAET m. od 1 zt.) 


|cają na siebie- szczególną uwagę. 


‘Kor. własna). 


ryłowego. Pozatem — w środę, 27 b.m.,strajkowej i zorganizowaniu robotników 


robotnicy na poczet zaległych zarobków 
mają otrzymać 4,000 zł, w maju ma im 
być wypłacone dalsze 4,000 zł., w czerw- 
cu 2,000 zł, w lipcu około 6,000 zł, a w 
sierpniu r. b. resztę zapracowanych na- 
leżności, 
Tak więc, dzięki solidarnej walce 


w klasowym Związku, robotnicy odnie- 
śli zwycięstwo, 

Strajk został w czwartym dniu póź- 
nym wieczorem zlikwidowany. W dniu 
22 b. m. robotnicy przystąpili z powro- 
tem do pracy. 


TOURNEE INSEE Sir WAKARAGĆ 


Obrazek z naszych czasów 
Egzekucja podatkowa... 


Pisma poznańskie wymownie opisują 
przebieg pewnej «egzekucji podatkowej 
w Janówcu (pow. Żnin). 

Oto relacja „Kurjera Poznańskiego”: 

Kupiec p. Błażejewski, spełniał swe 
obowiązki obywatelskie zawsze gorliwie 
i sumiennie. W ostatnim czasie, jak ty- 
lu innych, stanął przed ruiną. Ale mi- 
mo to robił wszystko, aby uiścić się z 
podatków. Do urzędu skarbowego w 
Żninie p. Błażejewski zgłosił wniosek o 
rozłożenie podatku na raty, /Wniosek 
pozostał bez odpowiedzi. 
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Jeszcze o „sanacyjnych“ komisarzach w Dolinie i powiecie 


„Sanacja" nie ma wogóle szczęścia 
do Doliny... i swoich prezesów. Przed p. 
Vaelplem, prezesem B.B. był p. R. Gła- 
dyszowski, odznaczony krzyżem. 

Nieborakowi powinęła się noga, bo 
„przypadkowo” wyszło na jaw, że, jako 


dyrektor gimnazjum, od szeregu lat 


sprzeniewierzał systematycznie  pienią- 
dze szkolne. P. Voelpel, oczywiście, do- 
pomógł go „dobić”, by po nim odziedzi- 
czyć berło prezesa „sanacji”, chociaż 
bez krzyża. Ale, niestety, i p. Voelpel 
poślizgnął się. 
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Czasopisma artystyczne 


„MUZYKA*, Óstatni numer  „Muzyki” 
(styczeń — luty) porusza wiele aktualnych 
problemów w korespondencjach Ign. Pade- 
rewskiego, artykułach Józefa Kofflera, M 
Kondrackiego. Zajmująco snuje wspomnienia 
o niedawno zmarłym  kompozytorze, W. 
D'Indy'm, Emma Altberg. W stronę histo- 


rji zmierzają artykuły ks, Feichta i L, Sto- 


kowskiego, Dużo materjału do dyskusji də- 
starczają refleksje L, M. Rogowskiego, a 
jeszcze. więcej „Myśli o muzyce. religijnej" 
St, Piaseckiego. 

Najaktualniejsze jednak uwagi mieszczą 
się w artykule Bron, Hubermana p. t. „Mu- 
zyka w niebezpieczeństwie”. Pesymistycz- 
ne,.ale serdeczną troską o losy sztuki dyk- 
towane wywody wielkiego skrzypka zwra- 
„Muzyce 
„naszej ‘zagraża niebezpieczeństwo, związa- 
ne z mechanizacją muzyki”, I niebepie- 
„czeństw jest więcej. kryzys. ekonomiczny, 
(wady w kształceniu młodych. muzyków. 
| „Muzyka staje się coraz. bardziej "wyłączną 
(sztuką, .dostępną tylko „dla wtajemniczo* 
inych, którzy przeżywali z bićiem serca i 
(głębokiem wzruszeniem misterja odtwarza- 
nia arcydzieł takich, jak fuga Bacha albo 
| kwartet Beethovena" RE OD AW Da 


Robotnicy  popierajcia 
_._ swoje pismo 


TRENER KLEINSCHROT. PRZYBYŁ 
DO POLSKI. l 
W piątek, przybył do 
trener tenisowy niemiecki, p. Klein- 
schrot, dawny mistrz Niemiec, który 
rozpoczął dwutygodniowy trening- czo- 
łowej grupy tenisistów polskich do roz- 
grywek z Racing Clubem i o puhar Da- 
visa z Holandją. 
Na niedzielę wyznaczone zostały pier 
wsze mecze pokazowe o godz. 15.30 na 
kortach Legii. 


MIĘDZYNARODOWE PROJEKTY 
TENISISTÓW. 

Mecz tenisowy Racing Club (Paryż) 

— Legja rozegrany zostanie w dniach 

3 — 5 maja, przyczem program jest na- 


Warszawy 


/ stępujący: 3.V Brugnon — M, Stolarow. 


Plaix — Tłoczyński, Centien i Brugnon 
— bracia Stolarow, 4.V Jędrzejowska 
— Adamoff,  Brugnon — Tłoczyński, 
5V Plaix — M. Stolarow, Adamoff i 
Brugnon — Jędrzejowska i Tłoczyński. 
Nasi tenisiści ustalili nast. program 
międzynarodowy: 3 — 5.V mecz Racing 
Club — Legja, 14 — 16.V mecz o puhar 
Davisa Polska — Holandja, druga poł. 
mają Jędrzejowska na mistrz. Francji, 
25 — 29,V gościna zawodników nie- 
mieckich na mistrz. Warszawy; czer- 
wiec—turniej w Wimbledonie, mecz ko- 
bięcy Polska — Szwajcarja, sierpień — 
mecz z Węgrami i USA, oraz 23 — 28 
sierpnia międzynar. mistrz. Polski; 
wrzesień — wyjazdy zagraniczne. 
DZISIEJSZE ZAWODY SPORTOWE. 
Dziś odbędą się imprezy następujące: 
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„Bielawski Bolesław, sekretarz — Janczew- 


WIADOMOŚCI S 


—— cM 


(Kor. własna) 


Przed kilku dniami Wydział powiato- 
wy przeprowadził w Magistracie lustra- 
'cję, w następstwie której Województwo 
musunęło p. Voelpla z komisarstwa. 

Mieszkańcy z dużą ulgą powitali usu- 
nięcie Voelpla; odetchnęli świeżem po- 
wietrzem, wysłali deputację. i wnieśli 
memorjał do Starostwa i Województwa 
z żądaniem przeprowadzenia wyborów 
do Rady miejskiej, a na czas przejścio- 
wy — zaproponowali inny skład zarządu 
miasta, któryby wziął pełną odpowie- 
dzialność za należyte zarządzanie ma- 
jątkiem gminnym, ` 

P. Voelpel, jako prezes BB., uważając 
się za zwierzchnika wszystkich tutej- 
szych władz państwowych, skupił obok 
siebie ludzi o bardzo wątpliwej warto- 
ści moralnej. Zresztą, pomimo, iż był 
prezesem B. B. — sam zwalczał zapa- 
m'ętale miejscowe władze. Już po tem, 
gdy go usunięto ze stanowiska komisa- 
rza gminnego, potrafił obalić tutejszego 
starostę, p. Rappego. Takie miał „ple- 
cy"! 

Również głośno się mówi, że Voelpel, 
jako prezes B.B., spowodował przenie- 
sienie tutejszego komisarza policji, Win- 
daka, który w tych dniach ma odejść z 
Doliny. 

Sądząc z dzikich rozgrywek w łonie 


RAE ER WEAK ERY, RACK EO 


Z Naczelnej Rady Adwokackiej 


Naczelna Rada Adwokacka, uzupełniona: 
wskutek wyborów, przeprowadzonych 
przez Izby Adwokackie w Warszawie, Ľu- 
blinie, Łucku i Wilnie, ukonstytuowała się 
na ostatniem swem posiedzeniu p'enarnem, 
jak następuje: 

Prezes — Konic Henryk, wiceprezes — 


ski Stanisław, skarbnik — Nowicki Jan. 

Dę wydziału wykonawczego Rady Na- 
czelnej oprócz członków prezydjum weszli: 
Bojanowicz Teodor, Domański Ludwik i 
Rymowicz Zygmunt. 

Przewodniczącym sądu dyscyplinarnego II 
instancji wybrano Szczepańskiego Stanisła- 
wa. 


Stadjon Legji godz. 16.30 mecz ligowy 
Legja — 22 pp. (Siedlce). Drużyny w najsil- 
niejszych składach. 

Boisko Legji godz. 12 Warszawianka Ib. 
— AZS. godz. 16 Legja Ib — Świt. 

Boisko Skry godz. 16,30 Skra — Polonia 
Ib. godz, 10 Kongresówka — AKS, 

Boisko AZS. godz. 12 PZL. — Ordon, £. 
16 Drukarz — Elektryczność. 

Boisko Orła godz. 12 Jedność — Sarma- 
ta, godz. 16 Orzeł — Zorza. 

Boisko Koła Polek godz. 12 CWS — So- 
koleta, godz. 16 Reduta — Pwatt, 

W Żyrardówie Żyrardowianka — Lawińa, 
w Grodzisku Pogoń — Jawor. 

Park Paderewskiego boisko AZS) godz. 
12 bieg ña przełaj o mistrz. kl. C; i junio” 
rów na 4 klm. 

Jabłonna Legjonowa godz. 10 kolarski 
bieg 100 km. na czas Amat. KS. o godz. 11 
bieg 50 km. na otwarcie sezonu WTC. 

Powązki godz. 10 bieś szosowy kolarski 
50 km. Patrii. 

Touring Club godz. 10 zawody motocyklo- 
we Pol. Kl. Motocyklowego. | 

Teatr Ateneum godz. 11.30 mecz bokser- 
ski Skra Goplana (Inowrocław). 

Teatr Nowości godz. 16 międzyklubowe 
zawody bokserskie Jordanu. 

Korty tenisowe Legii godz. 15,30 pokazo- 
we mecze tenisowe Witman — Hebda M 
Stofarow — Kieinschrot (trener niemiecki) 
oraz Jędrzejowska i Tłoczyński — Vojlme: 
równa i J, Stolarow. 

Boisko Legii godz. 10 mecze siatkówki 
męskiej: AZS — PWŁ, Polonia — Przysz- 
fość, YMCA — Przyszłaść, YMCA —- Le- 
gia, Polonia — PWŁ i AZS — Legia. O go- 
dzinie 16 koszykówka męska Legja — Gwia 
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PORTOWE 


„sanacji“ na terenie Doliny, miejscowe 
społeczeństwo nabrało  niezłomnego 
przekonania, że jest to początek końca 
B. B. 

Ludność całego powiatu przechodzi 
istne męki „komisarskie': Rożniatowo- 
wi narztcono komisarza gminnego (tak- 
że emer. kapitana Alojzego Tręta). Po 
ujawnieniu, że na mocy sfałszowanych 
dokumentów był on kapitanem, a w rze- 
czywistości sierżantem, p. Tręt zbiegł 
w niewiadomym kierunku. Na Bole- 
chów nasłano na komisarza gminnego, 
również kapitana, Lachowicza, który w. 
kasie komunalnej zrobił panamę i już 
go niema 

Mieszkańcy Doliny. 
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Małpy na powietrzu 


Dyrekcja Ogrodu Zoologicznego wy* 
puści w najbliższych dniach 100 małp 
posiadanych przez Ogród na otwarty wy 
bieg. Wybieg ten jest odpowiednio za- 
bezpieczony, by małpy nie mogły uciec. 
Na wybiegu postawione będą drzewa, 
na których małpy będą się mogły ba- 
wić. Jednocześnie dyrekcja przystępu- 
je do likwidacji czasowej krytej mał- 
piarni, w której dokonane będą odpo- 
wiednie przeróbki. Przeróbki te pole- 
gać mają na urządzeniu równomiernego 
i celowego ogrzewania, pozałem na 
(zwiększeniu dostępu światła. Klatki od- 
wrócone na wschód przeniesione maią 
być na stronę południową budynku. Wy 
puszczenie 100 małp na otwarty wybieś 
stanowić będzie dla miłośników Ogro- 
du Zoologicznego nielada atrakcję. 


Poradnia Świadomego 
Macierzyństwa 


Leszno 53. 


Zapobieganie ciąży. Leczenie nie- 
płodności i chorób kobiecych. 
Porada 3 zł. 


i Strzelec — Świt. 

Boisko AZS. godz. 10 mecze siatkówki 
kobiecej Przyszłość — Sława, Polonia — 
Warszawianka, AZS — Przyszłość, Sława 
— Makabi, Polonia — AZS, Makabi—War- 
ezawianka, godz. 16 koszyk. męska Kol. 
Letnie — laur i ŻASS Ognisko, godz. 16.30 
hazena Polonia II — Makabi i AZS—Sła- 


wa. 


Boisko Skry godz. 16 koszyk. męska Y. 
OMO Ai Przyszłość, godz. 16.30 hazena 
Warszawianka II — Skra. Boisko Strzelca 
godz. 16 koszyk. męska Strzelecka — Po- 
lenia, boisko Domu Akademic. kosz. męs- 
ka AZS — Warszawianka. boisko Grażyny 
godz. 16.30 hazena Grażyna — Warszawian 
ka, we Włochach kosz. Sokół — Mary- 
mont. 

Ośrodek wi gndz. 12 mecz bokserski Y., 
M. ©. A. — Legia. 


NA PROWINCJI: 
Mecze ligowe w Łodzi ŁKS, -— Wisła, we 


Lwcwie Czarni — Cracovia , w Krakowie 
Garbarnia — Ruch. ; 


| zda, o godz. 16.30 hazena Legja — Polonia 


Biegi na przełaj: 
w Łucku bieg męski o mistrz. Polski, w 


w Grodnie — bieg międzyklubowy. 


nie. Zapaśnicy YMCA w Poznaniu. 
Piłkarze Warszawianki 
z Makabi i 1 pp leś. 
W Lodzi międzyklubowy bieg kolarski. / 
Polecy szermierze biorą udział w mietrzo 
etwach Węgier. 


m0 


LE Lee Tea I AZRAEL z 


Król. Hucie bieg kobiecy o mistrz. Polski, ` 


Bokserzy Warszawianki walczą w Lubli- , 


śrają w Wilnie | 


Onegdaj przyszedł urzędnik skarbowy 
w celu dokonania egzekucji i zabrania 
towaru ze składu, będącego jedynem 
źródłem dochodu p. Błażejewskiego. 
Zrozpaczony kupiec prosił, aby mu nie 
odbierano chleba od. ust, zapewniając, 
że zapłaci podatek za miesiąc, z chwilą, 
kiedy ureguluje podatki ruiejskie. 

W tym czasie przed domem kupca 
zebrał się tłum ludzi, przyjmując soda 
postawę wobec komornika. 

Przybyła zawezwana do pomocy po- 
licja w sile 7 ludzi z przodownikiem 
Juchniewiczem na czele, który tłumowi 
zagroził rewolwerem. W asyście bagne- 
tów, p. Błażejewskiemu i jego 19-letnie- 
mu synowi nałożono na ręce kajdanki, a 
towary wyniesiono na wóz, który za 
chwilę ruszył w kierunku Żnina. Pocho- 
dowi temu towarzyszyły tłumy ludzi, ży- 
wo komentując zajście. 


Otwarcie wystawy 
Pogotowia 


Dziś o godz. 13 m. 30 zostanie otware 
ta wystawa p. n. „Doraźna Pomoc Le- 
karska" w gmachu Klubu. Urzędników 
Państwowych, Nowy Świat 67. Wysta- 
wa trwać będzie od dn. 24.IV do dn. 
5V włącznie. Na wystawie odbywać 
się będą codziennie koncerty od godz. 
19 do 21-ej oraz w Święta poranki od 
12 do 14-ej. 


ZARZĄD M. SUWAŁK 
rozpisuje KONKURS 


na stanowisko miejskiego felczera 
weterynarii. 


Od kandydatów wymaganemi są następu* 
jące kwalifikacje: 

1) Obywatelstwo polskie. 

2) Metryka urodzenia. 

3) Ukończenie szkoły weterynaryjno-tel- 
czerskiej. 

4) Świadectwo zdrowia. 

5) Nieprzekroczony 40 rok życia. 

6) Conajmniej 3-letnia praktyka w więk- 
szych rzeźniach i znajomość trychie 
noskopji. 

7) Własnoręcznie napisany życiorys udo* 
kumentowany świadectwami, z których 
wynikałaby ciągłość pracy dotychcza* 
sowej. 

Do wymienionego stanowiska przywiąza* 

ne są pobory według XI stopnia sł. dla u- 
rzędników państwowych. Praktyka prywat- 


na niedozwolona. 


Oferty wraz ze szczegółowym, życiory- 

sem, odpisami świadectw. z ukończonych 
studjów i odbytej praktyki zawodowej, oraz 
dowodów o stosunku do obowiązku służby 
wojskowej należy nadsyłać do Magistratu 
m. Suwałk w terminie do dnia 20 maja 1932 
roku. 

Oferty 
odpowiedzi. 


Suwalki, dn. 20 kwietnia 1932 roku. 


Prezydent m. Suwałk 


Gałaj, 
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Kino ŚWIATOWID 


Marszałkowska 111. Pocz. 4, 6, 8, 10. 
Na godz. 8 i 10 miejsca numerowane 


Mariena DIETRICH 
Anna May Wong i Clive Brook 


w superfilmie produkcji 1932, osnutym na tle 
aktualnych wydarzeń aj froncie chińsko* 
japoński: 


kai SZANGHAJ- EXPRESS Kł 


HOLLYWOOD pocz, 6 8 | 


śny arcyfilm 


„ZEMSTA NIETOPERZA” 


Dzieje intymnego flirtu arystokraty ro” | 
syjskiego i pokojówki. W rolach gł: 
iw 


AN PETROWICZ | 


ANNY ONDRA 
Muz. Jan STRAUSS. Rez. Karol Lamac 


Bilety ulgowe i passe-partout nieważne | 


nieuwzględnione ~ pozostaną bez 


BALKON 


Ą 


PARTER 
| 


BL 


majestic 

50) nowy świat 43. pocz. 4, 6, 8,10 

Ceny zniżone 
OSTATNIE DNI! 
TURZAŃSKIEGO 


„Śpiewak Nieznany” 
WIELKA Począte k 


NEKA FILHARMONII 6, *«* r 
Iiwan MOZŻUCHIN 


genjalny tragik w filmie z życia ludzi 
bez przeszłości, p. t3 


IERŻZANT 


Bilety ulg. i bezpłat. nieważne 


WZRASFW n o O WTTZIOWZANKCZ NSA 


Zatrucie mięsem 


Terenem tragicznego wypadku stał 
się nocy ubiegłej dom nr. 34 przy uli- 
cy Łuckiej. 

Około godziny 2-ej po półr:ocy, lo- 


katorów tegoż domu zaalarmowały ję- 
ki, dochodzące z mieszkania sąsiadów 
Rosińskich. 

Po wyważeniu drzwi okazało się, iż 
cała rodzina Rosińskich złożona z 6-ciu 
osób ciężko zachorowała z oznakami za 
trucia, 

Wezwano niezwłocznie Pogotowie 
którego lekarz stwierdził zatrucie nie- 
świeżem mięsem. 

Pomocy doraźnej udzielono: 50-letri:e 
mu Stanisławowi Rosińskiemu, żonie je- 


| 


| 


go 48-letniej Franciszce i dzieciom — 
22-letniej Marji  Sobczykowej, 20- 
letniej Helenie Rosińskiej, 15-letniej Sta 
nisławie i 17-letniemu Edwardowi, 

Zatrutych pozostawioro pod opieką 
lekarza w domu. 

Dochodzenie w sprawie zbiorowego 
zatrucia wszczęła policja 6-go komisar- 
jatu, Jak się okazało Rosińscy jedli na 
kolację nóżki cielęce — widocznie nie 
świeże. 

Trujące mięso nabyte było w halach 
Mirowskich — wszczęto poszukiwania 
celem odnalezienia sprzedawcy - truci- 
ciela. 


` 


W czoraisze wypadki 


KRWAWA ROZPRAWA SASIEDZKA 


Pomiędzy lokatorami domu nr. 4 na 
pl. Kazimierza Wielkiego na tle miesz- 
kaniowem wynikła sprzeczka, zakoń- 
czona krwawą bójką na noże. 


Awanturę zlikwidowała policja. za- 
bierając 6 osób do komisarjatu, W cza- 
sie bójki poranioro: 21-letniego Marja- 
na Wójcickiego (5 ran cięto-kłutych klat 
ki piersiowej” pleców i nogi), oraz 45- 
letnią Marję Wójcicką — matkę (rary 
lewego ramienia). Po epatrunku ran- 
nych przewieziono do szpitala Dzieciąt- 
ka Jezus. 


UCZEŃ POD TRAMWAJEM. 


Dziś około godziny 9 zrana przed do- 
mem nr. 74 przy ulicy Złotej, czepiając 
się tramwaju linji ,O”, upadł į dostał 


Dziś w Radio 


10.00 — 11.35 Transmisja ze Lwowa. 11.35 
— 11.50 Odczyt. 11.58 — 12.05 Sygnał cza- 
su, Hejnał z wieży Marjackiej w Krakowie. 
12.10 — 12.15 Komunikat PIM. 12.15—14,00 
Poranek symfoniczny. 14.00 — 14,20 Od- 
szkodowanie ogniowe wygł. p. Fr. Tymow- 
ski. 14.20 — 14.40 Koncert orkiestry wiej- 
skiej. 14.40 — 15,00 Pewne usterki w kar- 
mieniu zwierząt pod względem zdrowot- 
nym” wygł. prof, Lucjan Dobrzański, 15.00 
— 15.55 Dalszy ciąg koncertu. 15.55—16.20 
Program dla dzieci, 16.20 — 16.40 Muzyka 
lekka, 16.40 — 1655 „Przegląd czasopism 
kobiecych" — wygł. p. M. Ankiewiczowa. 
16.55 — 17.15 Płyty gramofonowe. 17.15— 
17.30 „Św. Jerzy — patron trzód'* — wygł. 
dr. K. Zawistowicz. 17.30 — 17.45 „Wiado- 
mości przyjemne i pożyteczne”, 17.45 
19.00 Koncert popołudniowy. 19.00 — 19.25 
Rozmaitości. 19.25 — 19.40 Chór Dana (pły 
ty). 19.45 — 20.15 Słuchowisko. 20.15 
21,45 Koncert popularny, 21,45 — 22.00 
Kwadrans literacki, 22.00 — 22.40 Recital 
fortepianowy Zofji Jaroszewiczowej. 22.40 
22,45 Komunikaty, 22.45 — 22.55 Wiadomo 
ści sportowe. 23.00 — 24.15 Transmisja z 
teatru „Qui Pro Quo". 


się pod koła wagonu 10-letni uczeń Cze 
sław Banasiak (Żelazna 32). 

Z pod wagonu wydobyto nieszczęśli- 
wego chłopca ze zmiażdżorą lewą no- 
gą powyżej kolana i złamaną prawą — 
w stanie ciężkim ofiarę wypadku prze- 
wieziono do szpitala Dzieciątka Jezus. 


UPADEK Z OKNA. 


Służąca lokatorów domu nr. 31 przy 
ulicy Gęsiej — pp. Bajblumów — 20- 
letnia Irena Węgorek, myjąc okno na 
wysokości 2-60 pietra. straciła równo- 
wase i spadła na bruk dziedzińca. 

Nieszczęśliwa w upadku doznała tak 
ciężkich obrażeń, iż w starie beznadziej 
nym przewieziono ją do szpi.ala ` świę- 
tego Ducha. 

Przyczyną wypadku tył: brak pasa o- 
chronnego — chlebodawcy służącej bę- 
dą pociąśnięci do odpow'edzialności są 
dowej. 


e SENSACJA 


DLA WARSZAWIANEK! í 
Największa hurtownia w Polsce 


SUKIEN I BLUZEK 
M, Hopman 


Warszawa, Nalewki 38, 
front I piętro memmmmmm tel, 11-55-72 


rozpoczęła detaliczną sprzedaż 
Najnowsze modele zagranzicne. 


mmm CENY ŚCIŚLE HURTOWE ! ammas 


ogłoszenia drobnej] ! 
„MOTI-MARI 66 |sów dyst leka- 


rzy przeciw choro» 
Salon Kosmetyczny L.|bom żołądka, kiszek, 
Grabowskiej usu w ajpłuc, nerwów, wątroby, 
piegi. plamy radykal-|nerek, pęcherza. he- 
nie oraz stosuje wszel-|moroidom,upławom, ob- 
kie zabiegi kosmetycz- strukcji, kamieniom żół- 
ne. Ceny przystępne. ciowym, kaszlowi, ast* 
Nowy-Świat 42 m, 20.|mie, blednicy. sklero“ 


i . $ 
„ATE NEUM" nstyznowi ete. Zadaj. 
jest teatrem 


cie bezpłatnej poucza- 
ludzi pracy 


ług przepi- 


jącej broszury!!! Adres: 
AOSARZANN ANNA ARRAY RZE WREDNY SZA maa EOT MARE ARTDECO TA ww RAWA CARE 


JAN NEWS 00 AOR O a a a E med, NIEWSKI 


Na podszybiu 


Powieść górnicza 


— Hej tam, hej tam, ludziel 
— A co? 
— Tutaj, do mnie! 
— To pan sztygar? — 
`“ Kossobu 
— Tak, chodźcie, ale prędko! 
— My ledwie idziem. 
— Bliżej, bliżej! 


* 


Jedno ze świateł ruszyło szybciej i wnet Kosso- 
budzki rzeczywiście poznał Kocota w jego przyklap- 
niętej kapuzie, której skóra spadała aż na plecy. 

— Myśmy szli po was, Chrostek w drodze zacza- 


dział. 
— Bóg zapłać! 
— Jakeście wyszli? 


— Przez usypiska, starym wodnym chodnikiem, 


— I jak tam z wami? 


— Musiał się ino chwieje, ale Kuchtę już niosą. 
— Tak? A tu teraz znów Stawińskiego trzeba ra- 


tować. 
— A kaj on jest? 


— Tam do was idzie. Nie wiem, jak daleko uszedł. 


— Jak do nas? 


— W drodze wam powiem, teraz prędko, bo chło- 
No, Chrostek, idź sam bra- 


pa może zmarnować.., 
cie, a my się wrócimy. 


— Jak się tu wracać, panie sztygarze?! 
— Po was szedł do stu djabłów, a teraz go chcecie 


zostawić?! 


Kocot się skrzywił, „ale po chwili tylko kapuzę moc- 


niej nasadził i mruknąwszy: 


WARUNKI PRENUMERATY: 
CENY OGŁOSZEŃ, 


odkrzyknięto. 
dzkiemu zdało się, że to głos Kocota 


12) 


za zakręt... 


, Tam sztygar przystanął i oparł gwałtownie o ścianę 
chodnika, bo mu się nagle zakręciło w głowie i już 
już miały go porwać torsje. 

— Widać światło? — spytał, sapiąc nierówno. 


— Nie widać! 


— Krzyczcie na... nie...go, krzycz...cie! 

— Stawiński, hej Sta — — wiń — ski!! 

Głos zatłukł się w ciemni, głuche echo potoczyło 
po chodnikach i przepadło w czarnej otchłani. 

— No jeszcze, jeszcze... — zachęcał sztygar. 


,— Sta - wiń - ski! 


— Podtrzymajcie mnie chwilę... to jeszcze... pój dę... 


kawałek, 


| ka krol 
— Wołajcie! 
— Stawiń... 
— Gdzie, gdzie?... 


— Stawiński! 


— [dziecie to? 
Żadnej odpowiedzi, 


ukazał się Stawiński. 


R” ogan we- 


„ROBOTNIK“, niedziela, 24 kwietnia. 


| 


l 


— Ano, jak trza, to trza! — 

— Tylko prędko, tylko prędko! — sztygarowi sta- 

i re, wychudłe ręce latały ze zdenerwowania, 
wrót po Stawińskiego przy takiem wyczerpaniu sił 


był niezmiernie ryzykowny. 
| Kocot nic się nie odzywał, 


zz się o górnika i drżącemi nogami AAC kil- 
ków. 


Światło, panie śtygarze. atk 
— Hań, przy ziemi, niedaleko. 
„ aha... 
— Ale co on się nie odzywa? 
Powoli światełko jęło się unosić i posuwać miaro- 
! 


wemi przestankami: raz, dwa. 


— On chyba na czworakach lizie. 
Przewidywania Kocota się sprawdziły, bo za chwi- 
lę w słabem świetle dalekich rozproszonych promieni 


Co słychać w Warszawie? 


RZEŹBA MIECZYSŁAWA LUBELSKIE- 
GO, przedstawia ąca sapera, która ma być 
ustawiona na placyku przy ul. Topolowej, 
będzie w niektórych szczegółach zmodyłfi- 
kowana. Modyfikacje te wprowadza autor 
projektu w porozumieniu z dyrektorem Mu- 
zeum Narodowego, p. prof. Gembarzewe- 
kim. 

KROPLA MLEKA na Żoliborzu będzie 
zorganizowana przez stowarzyszenie do- 
broczynne „Osiedle”. W tym celu wydział 
opieki społecznej postanowił przydzielić do 
dyspozycji osiedla pomieszczenie składają- 
ce się z 3-ch izb. Kropii Mleka wydawane 
będzie mleko dla niemowląt i chorych. 

URUCHOMIENIE LINJI D było tematem 
konferencji u komisarza rządu w dniu wczo 
rajszym. Komisarjat Rządu nie stawia prze 
» jg organizowaniu nowej linji autobuso- 

. Chodzi jedynie o bezpieczeństwo ru- 
Św na ulicach wąskich, jak wiadomo, bo- 
wiem autobus D przechodzić ma przez wy- 
jątkowo wąski odcinek ul. Freta. Otwarcie 
linii nastapi.w poniedziałck. 

ROSJANIE ZAMIESZKALI W WAR- 
SZAWIE przeżywają ogromny krvzys na 
równi z resztą ludności, Nie posiadając żad- 
nej pomocy z zewnątrz, a to wobec oder- 
wania Rosji sowieckiej i epauperyzowanej 
emigracji w krajach zachodnich, ludność ta 
zwraca się o nomoc do macistratu. Rosyj- 
ski Komitet Społeczny zwrócił się do wy- 
działu 17-$o prosząc o zasiłek na święta 
dla ubogich Roejan. Wobec skreślenia od- 
powiednich sum w budżecie miejskim, za- 
rząd wydziału musiał prośbę załatwić od- 
mownie. Rosjanie świętują według kalenda- 
rza rosyjskiego. Różnica wynosi 13 dni. 


STAN POGODY 


POGODA ZMIENNA. 
Przewidywany przebieg pogody rankiem 
mglisto, miejscami chmurno, w ciągu dnia 
pogoda słoneczn:. o zachmurzeniu umiarko- 
wanem. Po chłodnej nocy w ciągu dnia cie- 
pło. Słabe wiatry południowe lub cisza. 


1 WCZORNISZE! GIEŁDY 


Waluty: Dolary Stan. Zjedn. 8.881. 

Dewizy: Gdańsk 174,70, Holandja 361.00, 
Londyn 33.40 — 33.36, Nowy Jork 8.904 No- 
wy Jork (kabel) 8.909, Paryż 35.09, Praga 
26.37, Szwajcarja 173.05, „Włochy 45.85. 


paw 
CH. GEBER 


Lubelska 15-17 
tel, 10-01-64 


*) Marszałkowska 53, 
**) Mickiewicza 27, 
*) Sienkiewicza 12, 
skiego 29, 


ruszył przed siebie. 
bo po- 


okropne, 
więc szli w milczeniu 


PIERWSZYM WARUNKIEM ELEGANCJI 
JEST ŚWIEŻY WYGLĄD UBRANIA 


Częste pranie zapewni właściwy kolor i czystość garde” 
roby, Toby, niską cenę — dobrą robotę — szybkie wykonanie 


NAJWIĘKSZE PRALNIE CHEMICZNE I FARBIARNIE W WARSZAWIE 


J. TARGOWY” 


Śto Jerska 26 
tel, 11-54-15 


FIL JE: *) Chłodna 18. pd Filtrowa 70, 

***) Marszałkowska 95 
* Niecała 9, 
*) Targowa 67. 


czem w roli głównej. : 

Dziś po południu „Damy i huzary" 
wszystkie bilety sprzedane. 

TEATR WIELKI. Dziś o godz. 3 popoł. 
po cenach zniżonych „Noc .w Wenecji”, 
wieczorem odbędzie się w operze „Carmen” 


W .ermińskiej. 

TEATR NARODOWY: „Sto dni". 

Dziś o godz. 3.30 po cenach zniżonych 
„Don Karlos". 

TEATR NOWY. Codziennie komedja wło* 
ska „Młodość szumi". 

W próbach najnowsza sztuka 
Jewreinowa „Miłość pod mikroskopem”. 


Nemo". 

Dziś o godz. 4 popoł. „Pan naczelnik to 
ja" z Antonim Fertnerem. 

W próbach pod kierunkiem reżyserskim 
p. Biegańskiego nowa komedja St. Kiedrzyń- 
skiego „Życie jest skomplikowane”. 

TEATR POLSKI gra w dalszym ciągu 
arcydzieło Shawa  „Pygmalion* z Roma- 
nówną, Słubicką, Węgierko, Dominiakiem, 
Maszyńskim. 

Dziś o godz. 4 popoł. 
ma Siedleckiego. 

TRUPA ANGIELSKA W TEATRZE POL 
SKIM. Jutrzejsze przedstawienie komediji 
Shaw'a „Candida" obudziło wielkie zainte- 
resowanie nie tylko w świecie dyplomaty- 
cznym, lecz i w szerokich kołach publicz- 
ności teatralnej, pragnącej zobaczyć angli- 
ków, grających Shaw'a. Zespół „The En-- 
glish Players" pod dyrekcją pp. E. Sterlin- 
ga i F. Reynoldsa wsławił się w ostatnich 
latach przedstawieniem .„Kresu Wędrówki" 
Sherifa, $ranem w samym Paryżu przez 
pieć miesięcy z rzędu. ` 

"TEATR MAŁY. wznowił. świetną kome- 
dję Kiedrzyńskiego „Szczęście od jutra" w 
premjerowej obsadzie. 

Dziś o godz. 4 po poł., po cenach zniżo” 
nych, komedja Winawera AEEA tru- 
teń", 

TEATR „MORSKIE OKO". 
figowy”. 

QUI PRO QUO: Wobec wyjazdu zespołu 
na gościnne występy do Krakowa i Łodzi, 
tylko jeszcze dziś grana będzie rewja „Po- 
czekajcie! Poczekajcie", Premjera nowej 
rewji po powrocie zswystępów. 


„Ich synowa” Grzy 


——— z w ww A W R | A A A S O 


Dziś „Listek 


ARÓW 
W. RYL ife” 


Skolimowska 5 
tel. 8-52-50 


s) zimę 657) Fiori th 
**) Marszałkowska 117, 
***| Nowy Świat 42. *) Nowy Świat 82, 

** Twarda 18. *) Rembertów: Piłsud- 
*)Klelce: Sienkiewicza 11. 


— Słabiście? 
Za całą odpowiedź Stawiński zwalił się na bok, 
a osłabła głowa opadła na wyciągniętą rękę. 
— O rety! — krzyknął Kocot, a w głosie zadrgało 


nagie przerażenie... 


osunął się na kolana. 


płomień 
górnika. 


rękach, 
Szept 


donośnie, 
— Żyję! 


— Stawiński, żyjecie? 


w tej ciszy rozległ się szepietliwie, 


— Zbierzcie się, podejdziemy. 


— Kiedy się już nie dźwignę... 
— No, no kapkę, kapeczkę... 


mu się trudno podnieść. 


Kocot 


— Żeby to ten Kocot... 


zaś wśród ciemności, 


dojrzał w oddali kilka lamp... 


ʻ Yaz, 


To ludzie z pogotowia badali sytuację. 
Kocot zebrał resztki sił i zaczął wołać, co miał 


tchu w osłabłej piersi: 
— Tutaj, tutaj! 


nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. 
drożej. Ogłoszenia zaśraniczne o 50 proc. drożej. 


Zauważył wahanie wśród oddziałku. 

— Ratujcie mnie, adyć ratujcie, koledzy! 
Trzy światła ruszyły w jego kierunku. 
(D. c. n.). 


10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


| R I O NN MMM 
Redaktor odpowiedzialny: WACŁAW CZARNECKI. 


Odbito w drukarni „Robotnika“, 


występ znakomitej prymadonny p. Wandy | 


Mikołaja | 


i 


TEATR LETNI Dziś i codziennie „Bank | 


Chciał złapać sztygara, ale ten powoli, bezsilnie 


— Jezu, Jezu, — krzyczał Kocot i zaczął pędzić, 
rwać przed siebie, przerażony, półprzytomny. 
Na niższym chohdniku wyrżnął. głową o piętro 
i zwalił się na ziemię. Przewrócona lampka 
zgasł i ciemność nieprzenikniona ogarnęła 


syknęła, 
Tymczasem Kossobudzki dźwiśnął się i oparł na 


niemal 


—'ale sam czuł, że 


żeby Kocot... — myślał, 
poomacku, czepiając 
się ścian chodnika, szedł ku podszybiu, lecz i jego si- 
ły opuszczały coraz bardziej, bo czad robił swoje. 

Na szczęście po przejściu kilkudziesięciu kroków 


. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, 
Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ 


Nr. 140 E 


Co grają w Teatrach? 


TEATR ATENEUM. „Car Lenin" z Jara- 


BANDA: Dziś rewja „Wiosna Bandytów” 
z udziałem całego zespołu. 

TEATR „NOWOŚCI“. Dziś operetka Abra- 
hama „Wiktorja i jej huzar”. 

W próbach ostatnia nowość scen zagrani 
cznych „Kwiat Hawai" Abrahama. 

TEATR „KAMELEON“, Rewja „Walter 
pod Mesalką*. 

TEATR NOWY „ANANAS*. 
„Co będzie w maju?”, 

TEATR „MIGNON“. 
kontrebandy*'. 

TEATR IM. 
GO na Żoliborzu: 
skie”, 

TEATR „JASKÓŁKA DLA 
KICH* (w Łazienkach) daje 
(prócz sobót) o godz. 17 bajkę 
„Słowik”. 

XXII OSTATNI TANI KONCERT. Dziś 
o godz. 7,30 w sali Konserwatorium odbę- 
dzie się Tani Koncert Orkiestry Reprezen- 
tacyjnej: Policji Państw. 


AEO Sata Pa rE M TOON 


Co wyświetlają kina? 


ADRIA: „W szponach czerezwyczajki”, 

APOLLO: „Puszcza”. 

ATLANTIC: „Godzina z tobą”. 

BAJKA: „Pat i Patachon" i „Zaczarowa- 
ny dywan”. 

COLOSSEUM; „Nenita, kwiat Hawany”. 

W małej sali; „Miljon”. 

CASINO: „Obcym wolno całować”, 

CAP'TOL: „Ruster -ię żeni”, 


Dziś rewja 
Rewja p. t. „100% 


STEFANA  ŻEROMSKIE- 
„Widowisko Rybałtow- 


WSZYST- 
codziennie 


Andersena 


CRISTAL: „Plajta firmy Cohn” i „Siła 
przed prawem", 
CZARY: „Świafła wielkiego miasta”. 


ERA: „Szyb L, 23" i rewia. 
FILHARMONJA: „Sierżant X" 
| FORUM: „Ogień”. 
HELJOS: „Cham”. 
HorTvWQOD: „Zemsta nietoperza”, 
KOMETA: „Trader Horn". 
IRA: „Tego jeszcze nie było”. 
ITALJA: ..Trvumf miłości”. 
LOTOS: „Cham”. 
LUX: „Kobieta bez serca" i Władzio Zwir 
licz. 
MAJESTIC: „tolawsk nieznany”, 
MARS: „Klątwa mandarynów”. 
MASKA: „X-27", 
MEWA: „Neapol'* i dodatki dźwiękowe. 
MIEJSKI: „Książę Bouboule", 
PAN: „Buster się żeni”, 
PALACE: „Hotel Atlantic". 
RIVIERA: „Bezimienni bohaterowie”. 
ROXY: „Dziesięciu z Pawiaka", 
SPLENDID: „Prawo miłości”. 
STYLOWY: „Upiór Paryża”. 
SFINKS: „Tajemniczy Dżems”, 
SOKÓŁ: „Naszyjnik Królowej” 
cięte skrzydła". 
ŚWIATOWID: „Szanghaj Express". 
TĘCZA: „Pieśń o atamanie". 
TON „Sarto mortale”, 
TOMBOLA: „Pocałunek wiosny** i „Har- 
monia serc”. 
UCIECHA: „Kapitan Whalan*. 
„URANJA”. „Śladem przestępcy”. 
WISŁA: „Madame Szatan". 
ZNICZ: „Igraszki pieniądza”, 


i „Pod- 


NASZA RURBYKA 


Poszukiwanie pracy 

PANIENKA młoda, inteligentna, 
chętnie zjamie się dziećmi. Oferty dla 
„Pracowitej* do „Robotnika” 

UCZNIOWIE SZÓSTEJ KLASY po- 
szukują lekcyj. Tanio. Postępy zape- 
wnione. Dzwonić tel. 301-18 od 3—5, 

STUDENTKA POLONISTKA, dłu- 
goletnia pedagogiczka, udzieła lekcyj 
w zakresie 8 klas. Przygotowuje z pol- 
skiego do matury. Ceny przystępne. 
Dzwonić 761-57 między 3—5. 

NAUCZYCIEL rutynowany, student 
WWP, poszukuje jakiejkolwiek pracy, 
Wiadomość: Plac Zamkowy 3-5 m. 14. 

SZOFER - INWALIDA W. P, obej- 
mie posadę szofera na wozie osobo- 
wym, komunikacyjnym lub ciężaro- 
wym. Ma 4-letnią pracę na taksówe 
kach w Warszawie. Oferty pod Szofer- 
Inwalida do „Robotnika”. 

KANDYDAT INŻYNIER leodyiski, 
nancejczyk, udzieli lekcji z wszystkie- 
go. Specja'ność: niemiecki i francuski. 
Oferty: „Robotnik”, Warecka, „B. B.”. 

TECHNIK budowlano - melioracyj- 
ny poszukuje jakiejkolwiek pracy. O- 
ferty składać do Redakcji pod „Tech- 
nik”. 

SŁUCHACZ KURSÓW MATURAL.- 
NYCH poszukuje fakiegokolwiek za- 
jęcia. Nowowiejska 19 m. 67. 

MAGISTER PRAW,  rutynowany 
nauczyciel, udziela korepetycji, uczy 
dorosłych. Tel 755-74. 


w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą xł. 8.—. Za zmianę adresu 50 
Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i 
iwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. 


drobne rób "a t. m 
ych — 


zwyczajna 


Wydawca RADA NACZELNA P. P. S. 


Warecka 7. 


